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Brianda obalił parlam 


cja w Paryżu. -=Mimo u 


W Warszawie 


Sprawa wprowadzenia Nie 


Paryż, 6 marca, 

DZISIAJ WE WCZESNYCH RAN. 
NYCH GODZINACH BRIAND 
CZYŁ PREZYDENTOWI REPUBLIKI 
DYMISJĘ CAŁEGO GABINETU. DY- 
MISJA ZOSTAŁA PRZYJĘTA, 

Powód obalenia Brianda był nastę- 
pujący: 

Posiedzenie izby deputowanych, pò- 
święcone dyskusji nad sprawami podat- 
ku tytuniowego i szeregiem in, podat- 
ków w projektach budżetowych rządu, 
trwało przez całą noc, Po odrzuceniu ko 
lejnem wszystkich punktów propozycji 
rządowych z okazji wniosku komunisty 
Lafonta, o odrzucenie podatku od zaku 
pów, Briand postawił kwestję zaufania, 
Wniosek komunistyczny uchwalony zo- 
stał 274 przeciw 221 głosom, 

Tak więc można powiedzieć według 
twyczajów parlamentarnych, iż Brianda 
obalili komuniści!.„ 

Wiadomość o tistąpieniu Brianda wy 
wolała w kołach politycznych ogólną 
konsternację, 

Przypuszcza się ogólnie, że szanse 
Polski co do uzyskania miejsca stałego 
w radzie Ligi narodów w związku z tem 
znacznie się pogorszyły, © ` 

Mimo upadku Brianda jego OBEC- 
NOŚĆ W GENEWIE JEST PEWNA. 

Po posiedzeniu rady ministrów, w 
czasie którego Briand wręczył Doumer- 
gu'owi dymisję gabinetu, premjer oznaj- 
mił, że wyjedzie do Genewy, przeprowa 
dziwszy w ciągu dnia rozmowy z przede 
stawicielami sojuszników Francji w Li- 
dze narodów, w szczególności z min, 
Skrzyńskim, Briand będzie uożestniczył 
w przedwstępnych spotkaniach, nie weź 
mie jednal: udziału w pracach olicjalnych 
wychodząc z założenia, że, jako obalony 
przez izbę, NIE MOŻE ANGAŻOWAĆ 
RZĄDU, 


Wniosek o rozwiązanie 
izby deputowanych. - 


Paryż, 6 marca, 
Deputowany Taltinger złożył w izbie 
brójękt rezolucji, żądającej rozwiązania 
izby deputowanych. 


Sociálni radykal! skłaniałą się dò pro. 
ektu rozszerzenia większości rządu w 
tym kierunku, aby można było utwó: 
Tzyć gabinet koncentracji liberalio-re= 
bublikańskiel. 


Bardzo liczni deputowani są zdania, 


że osobistością, mającą największe kwa 


likacje do zrealizówania wzmiankową 


nej próby jest właśnie Briand, który za 


chował nadal całkowite zaufanie bår- 
dzo znacznej liczby deputowanych oraz 
-Sego senatu a 
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ent w związku z komunistycznym wnioskiem. — Ogólna kosterna- 


padku swego, 


p. Briand wyjeżdża do Genewy. 


dymisja Brianda wywołała potężne wrażenie. 


(Specjalna siużba telegraficzna „Il. Republiki'). 


Oświetlenie urzędowe. 
j Paryż, 6 marca. 

\ Kryzys ministerjalny posiadający cha 
rakter czysto wewnętrzny, wynikł na 
gruncie projektów finansowych Doume- 
ra, z którym Briand musiał być solidar- 
'mym. Opozycia, która obaliła rząd, trwa 
w kwestjach Locarna, rozszerzenia skła 
du Ligi i udzielenia Polsce stałego miej 
sca, — na stanowisku, zajętem w po- 
przednich głosowaniach. i 

Wszelkie wiadomości, lansowane dzi 
siaj w prasie, o. mającym byc zapropo- 
nowanym premierowi Skrzyńskitma 
komipromisie, polegającym na udzieleniu 

olsce miejsca niestałego w radzie Ll- 
gi, SĄ zmyślone į na niczem nieoparte, 


„ Polężne wrażenie 
w Warszawie. 

Sprawozdawca parlamentarny „II. 
Republiki* (L) telefonuje: x 

W sejmie, jak wogóle w całej poli- 
tyce wewnętrznej panuje zupełna cisza. 

Wszyscy politycy żyją pod zriaklem 
Genewy, a ostatnie wiadomości telegra 
ficzne z Zachodu oddziaływują w Warz 
szawie deprymująco, 

W pismach popołudniowych zbiegły 
się dwie bardzo niepomyślne dła nas 
wiadomości, z których pierwsza, (mó- 
wimy tu o upadku Brianda) całkowicie 
prawie zaćriiewa drugą — stanowisko 
nieprzyjazne Szwecji. 

W chwili, gdy piszemy te słowa do 
Warszawy Jeszcze nie nadeszły bar- 
dziej specyzowane władómości o przy» 
czynach upadku gabinetu francuskiego. 
Kryżys rządowy w Paryżu tutejsze sie- 
ry polityczae komentują w następujący 
sposób: l 

Briand nie chciał się „położyć” na 
polityce zagranicznej, wiedząc, że nie 
zdoła sprostać swym zobowiązanłom w 
Genewie, użył pretekstu | kazał się o- 
balić, 

Ta teza ma dużo cech 'prawdopodo- 
bieństwa. Ostatnio opinia francuska 
zbyt się zaangażówała w pewnym os 
kreślonym kierunku, aby spokojnie pa- 
trzeć na niepowodzenia, jakle zagraża» 
ią polityce polsko ~ francuskiej na forum 
Ligi narodów, i 

Stanowisko to ma 
argumenty za sobą. © 

Z drugiej strony powni politycy ti- 
tejsi, którzy doskonale znają zakulisó+ 
we intrygł | posunięcia polityczne nad 
Sekwaną w rozmowie z naszym kores- 
pońdóntem podkreślali, 
francuski znalazł się obecnie w stadjutn 
całkowitego prawie rozbicia i braku 
„większości stałej, zwłaszcza gdy chodzi 
o sprawy finansowe ` 


bardzo poważne 


że parlament| 


Tej to przyczynie przypisać należy 
upadek gabinetu Brianda. 
LJ 


a 

Późnym wleczorem korespondent 
nasz dowładuje się, że do Warszawy w 
godzinach popołudniowych nadeszła z 
Paryża wiadomość uspakajająca | twler 
dząca, że sytuacja nie jest tam tak po- 
ważna, jak się tia płeryszy rzut oka zda 
wało. 

Najbliższe godziny przyniosą rozwią 
zanie tej zagadki. 


Kosternacja w (Genewie. 

? Genewa, 6 marca, 
Brianda wywołała tutaj wiel 
kie wrażenie. 

Wiadomość o niej przyjęto z praw- 
dziwym niepokojem, 

"Panuje tu przeświadczenie, że jeżeli 
Briand wyjedzie do ewy, to na kare 
dzo krótko, gdyż obećność jego w Pary 
żu jest konieczna, 

Według opinji panującej tu dzisiaj, 
wobec sytuacji wytworzonej przez dy« 
misję Brianda, konieczne będzie odłóże 
nie całości spraw, tyczących się roższe- 
rzenia rady Ligi, do września. 


Wyjazd delegacji 
` francuskiej. 


Paryż, 6 marca. 

Briand udaje się dò Genewy dzisiaj 
6 godz. 20,45 w towarzystwie Pawła 
Boncowr'a 1 Loucheura. Po południu pre 
mjer odbędzie konferencję z p. preze- 
sem rady ministrem Skrzyńskim i sir 
Chamberlalnem. 

Ż Genewy Briand wyjedzie w nie- 
dzielę wieczórem pó wstępnych rozmo- 
wach z  przedstawicielami delegacji 
państw. | 

W. poniedziałek rano prezydent repu- 
bliki Doumergue rozpocznie narady w 
sprawie przesilenia. 


Wyjazd delegacji angiel- 
t J . è 
skiej. 
Londyn, 6 marca. 
O godzinie 10 45 z dworca Victoria 
wyjechała dọ Genewy delegacia angiel 
ska z Chamberlalnem ua czelę. Przy» 
bywałąc na dworzec, Chamberlain dò- 
wiedział słę o dymisji rządu francuskie. 
go, lecz przywstrzymał się od komenta- 
rży w tej sprawie. 


Delegacia niemiecka 


w Genewie. 


Genewa, 6 marca, 
Przybysa tu delegacja. niemiecka oraz 
delegat grecki, minister spraw zawrani- 


cznych, Rufos. 


miec do Ligi narodów odłożona będzie do września? 


Prasa niemiecka 
złości. się na socjalistów, 


Berlin, 6 maros. 
Dzienniki republikańskie wyrażają po 
gląd, że upadek gabinetu Brianda nie 
jest klęską jego, lecz klęską parlamentu, 
który nie dorósł do tak oważnych za- 
gadnień, jak kwestje os jan Bai a 
przedewszystkiem był za słaby na te. 
aby podołać dziełu sanacji franka. 


Pisma stwierdzają, że upadek ganis 
netu przypisać należy socjalistom, szcze 
zólniej zaś Blumowi, oraz że socjaliści 
ponieść będą musieli wszystkie konsek 
sc jakie wynikrią naskutek ich po- 

Jakie wynikną następstwa skutkiem 

jeszcze 


upadku gabinetu, przewidzieć 
niepodobna. 


_„Vóssische Zeitung” przypuszcza, że 


prestige Brianda nic w zasadzie na upad 
Brianda nie ucierpi, gdyż jest on na- 
pierwszym delegatem Francji do Li- 
gi narodów, faktem jest jednak, że wy- 


stąpienia jego — w związku ż przesile- 


niem rządowem — stracą wiele na ZNA 
czeniu, 


Prasa i 
czaj ostry sposób napada tia socjalistów 
farnouskich, przypistjąć im winę upadku 
gabinetu. Prasa prawicowa wyraża do 
sadnie opinię, że socjalizm frantuski wy 
kazał taką masę niedołęstwa, taki brak 
zgody, zani uczuć patrjotycznych i bra 
ku logiki w swych poczynaniach, że 
blok lewicowy francuski można z całem 
przekonaniem uważać za odsunięty od 
udziału w rządzie na czas dłuższy, wos 
bec.czego oczekiwać należy zwrotu kie 
runku polityki francuskiej na prawo. 

Nadto w kołach prawicowych nie- 
mieckich wyrażane są obawy, ŻE w 
związku z upadkiem gabinetu we Frat- 
cji nasunąć się mogą poważne trudno+ 
ści w przyjęciu Niemiec do rady ligi. 


Koła te wychodzą z założenia, że w 
łonie ligi wyłonią się konflikty, gdyż 
Włochy i Polska, jako naturalni nrze- 
ciwnicy Niemiec, zechcą wyzyskać sy» 
tuacię | utrudnić w miarę miożności wła- 
snych dopuszczenie Niemiec do Ligi 


Dzisiejsze poufne narady. 


=a ,. Paryż, 6 marca. 
Briand wraz z delegacją fraucuską 
odjechał do Gienewy. Odjęchały rów- 
nież do Genewy delegacje: angielska. 
polska, czechosłowacka i hiszpańska. 
Jak się dówiaduje zexencja Havasa, 
miożna uważać za wyśsóce prawdópodoh 
ie, że jutrzejsze rozmowy przedwstęp= 
ue w Genewie doprówadzą do jedno- 
imyślnego udzielenia Niemcom stałowo 
miżisca w radzię Liri narodów. 
Pozetem. można mieć nadzieję, Że o: 


siągnistv bedzie kompromis w stosunku - 


do Polski 1 Brarylii inè to za pomoca 
udzielenia tym kralon miejsca niestas 
leto, już to za pomocą odroczenia dë- 
cyżji dò narady wrześniowej Ligi na: 
redów, 


nacjonalistyczna w nadzwy: ` 


primo 


ir Z 


Zwłoki Ś p. arcybiskupa 
Cieplaka 
zatrzymają się 
w Warszawie. 


w ostatnie! swej drodze do Wilna. 


Sprawozdawca parlamentarny „Il. 
Republiki* (L) telefonuje: 

Min. spraw zagr. w zastępstwie pre- 
micra. przyjął wczoraj p. Barylskiego 
w sprawie przewiezienia zwłok Ś. p. ks. 
arcybiskupa Cieplaka do kraju. Według 
otrzymanych tu z Londynu wiadomości, 
okręt ze zwłokami przybyć ma do Gdań 
ska już d. 9 b. m. 

Przewiczienie zwłok przez Warsza- 
wę w drodze do Wilna odbędzie się pra 
wdopodobnie dnia 10 b. m, 


A i 
Kto sprawuje władze zwierzchnią 


nad armią polską? 
P. prezydent ma wątpliwości 
konstytucyjne. 

Warsz. kor. „Jl. Republiki” telefonuje: 

Min. Raczkiewicz konfierował wczo 
raj z p. min. spraw wojskowych Żeli- 
gowskim i p. min. sprawiedliwości Pie- 
chockim w sprawie zredagowania odpo 
wiedzi na list p. prezydenta Rzplitej, 
wystosowarny w swymi czasie do rady, 
ininistraw, a propos pewnych wątpliwo 
ści konstytucyjnych, dotyczących 
zwierzelnictwa wojskowego p. prezy- 
denta. 

Jak słychać odpowiedź jest jeszcze 
niegotowa. 


W 20 pułku piechoty 


wciąż powtarzają się samobój- 
stwa, 
Kraków, 6 marca. 

Onegdaj w 20 pułku piechoty: zda- 
rzył się trzeci wypadek samobójstwa w 
tym tygodniu. Zamachu dokonał sżere 
gowiec Fridman, który na pół godziny 
przed śmiercią powrócił z pogrzebu po- 
rncznika Pasnika. W ciągu trzech mic- 
sięcy popełniono 10 samobójstw. 


Trzęsienie ziemi 
w Portugalji 


3 minuty strasznych przeżyć. 
Paryż, 6 marca 
Agencja Wschodnia. 

Z San Sebastjan donoszą, że w całej 
poładniowej Portugalji odczuć się dało 
siine trzęsfenie ziemi, Wstrząśnienia po- 
wtarzóły się ustawicznie w cjągu 3 mi- 
uut 13 sekund, 

Wstrząśnienia były bardzo silne i 
wyrządziły wiele szkód. Szczególniej 
ucierpiała miejscowość Beja, która zni- 
szczoną została niemal doszczętnie. 
Wiele domów i budowli runęło w ca- 
tym szeregu innych miejscowości, 

W obserwatorjum astronomicznem 
w Lizbonie aparat seismograficzny u- 
legł skutkiem trzęsienia ziemi zepsuciu. 


yut ae c „al A POr RI 


JEDEN DZIEN 


| zA DARO! 
Kuponi 


który uprawnia do udziału w 
konkursie Składu Win i Des Wi 
likatesów M, BERMAN, (ul. KĘ 


Piotrkowska 53) od d. 1 mar: 
ca dó I kwietnia r. b. 


| zastrzeżenia, 


„WI STROWANA REPUBLIKA” 


Premier Skrzyński w Peryżu 


Zdaniem prasy i opinji francuskiej, p. Skrzyński czyni wszelkie 
wysłki, by zapewnić pokój wschodniej Europie. 


Paryż, 6 marca. 
W rozmowie z przedstawicielami pra 
sy minister- Skrzyński oświadczył: 

— Udajemy się wszyscy do Genewy 
w celu dalszego uczciwego i lojalnego 
prowadzenia tego, co w roku ub. na- 
szkicowaliśmy w Locarno. 

Dziś rano p. premier przyjął szereg 
deputowanych oraz polityków francu- 
skich, poczem spożył 

śniadanie w ambasadzie polskiej 
w towarzystwie p. Laroche'a. 

Po południu premier Skrzyński Kon- 
ferował z Briandem i Berthelotem w 
ministerstwie spraw zagranicznych. 

Omawiając spotkanie ministrów 


Brianda i Skrzyńskiego, „Le Matin“ pod 
nosi czynione od lat dwuch wysiłki pol 
skiego ministra w kierunku 


przywrócenia spokoju na obszarach 
wschodnich. 

Dziennik przypomina, iż min. Skrzyń 
ski nie domagał się stałego miejsca w 
radzie ligi dla podniesienia  prestige'u 
Polski, lecz dlatego, iż udział Polski w 
radzie jest niezbdęnym dla utrzymania 
pokoju. 

 Wędług „Echo de Paris“ Briand ma 
przedstawić dzisiaj Skrzyńskiemu pro- 
jekt kompromisu na podstawie którego 
Polska uzyskałaby niestałe mieisce w 
radzie ligl. 


Mussolini za Polską. 


Wywiad z p. posłem Kozickim. 


Rzym, 6 marca. 


„Tribuna“ ogłasza wywiad z nowo 
mianowanym posłem polskim przy kwi 
rynale Kozickim, który przedstawił 
punkt widzenia Polski na sprawę sta- 
łego miejsca w radzie tigi narodów. 

Poseł oświadczył, iż czuje sle szczę- 
śliwym mogąc wyrazić  Mussoliniemu 
wdzięczność swego rządu za zajete 
przez premiera stanowisko w tel spra- 
wie. Poseł Kozicki dodał następnie, iż 
opinła publiczna w Polsce z najżyw- 
szą wźdiecznością przyjęta zapewnienia 
dane Polsce przez Mussoliniego, po- 
czem zakończył wywiad oświadcze- 
niem, iż współpraca Polski oraz w po- 
kołowej działalności Ligi narodów w 


rozwoju polityki locarneńskiej stanowi ` 


czynnik niezbędny. 


"Szwecja przeciw Polsce: 

Szwecki minister spraw zagranicznych akcentuje znaczenie 
ogólnego zgromadzenia Ligi narodów, a równocześnie 
w bardzo sprytny sposób broni interesów niemieckich. 


| -= Przedstawiciele wszystkich stronnictw przyłączyli się energicznie 
do oświadczenia rządowego. | 
nie dla sprawy liczby stałych miejsc w być uważana za tak pilną, aby nie mo: 


Sztokholm, 6 marca, 

Bezpośrednio przed wyjazdem do Ge 
newy minister spraw zagranicznych Un 
den odpowiadał na popołudniowem po- 
siedzeniu Riksdagu na interpelację co do 
stanowiska rządu szwedzkiego w spra- 
wie rozszerzenia rady Ligi narodów, 

Rząd uważa — mówił minister — iż 
zwiększenie liczby stałych członków ra 
dy ponad liczbę, którą może uczynić nie 
zbędną przystąpienie wielkich mocarstw 
do Ligi, podniosłoby jaknajpoważniejsze 
Szwajcarji sądzono 
ZAWSZE, kz. takie powiększenie osłabiło- 
by stanowisko zgromadzenia Ligi w sto- 


„|sunku do rady, 


Trudnem byłobybrównież, jeśli nawet 
nie niemożliwem, wynaleźć zasadę, na 
odstawie której pewne państwa mialy 
by się znależć w tej samej uprzywilejo- 
wanej sytuacji, co wielkie mocarstwa i 
miałyby otrzymać stałe miejsce w radzie 

Problemat składu rady Ligi ocenia- 
ny był zawsze w Szwecji z tego punktu 
widzenia, że należy szukać rozwiązania 


radzie; lecz raczej dla i 
zagadnienia sposobu wyboru członków 
tł niestałych. 

Jeśli dzisiaj wysuwany jest wniosek 
aby sprawa przepisów, dotyczących skła 
du rady, „została onownie rozpatrzona, 
to rządowi szwedzkiemu trudno będzie 
się temu przeciwstawić. 


| Lecz w takim razie rozpatrzone być 
muszą wszystkie strony tego zagadnie- 
nia, a zwłaszcza sprawa zasady rotacyj- 
nego mianowania członków. Jednakże 
przy badaniu sprawy składu rady win- 


|no się mieć na uwadze 


wyłącznie interesy Ligi narodów 
nie zaś poszczególne interesy tego lub 
innego państwa. Rząd szwedzki jest sta 
nowczo tego, zdania — mówił minister— 
że jeśli sprawa reorganizacji rady zosta 
nie podniesiona na sesji marcowej, to bę 
dzie musiała być odłożona do przyszłe- 
go zwykłego zgromadzenia. Sprawa ta z 
punktu widzenia Ligi nie będzie mogła 


ła się: nią zająć zwykłe zgromadzenie, . 


tóre z : 
rozpatrzy dokładnie wszystkie strony 
„ zagadnienia, i 

Zgodnie z wygłoszonemi poprzednio 

zasadami, rząd szwedzki polecił swym 

delegatom przeciwstawić się — poza u- 

tworzeniem jednego, . i 

nowego miejsca stałego, przeznaczonego 

dla wielkiego mocarstwa, 


którego progos do Ligi narodów jest 
zasadniczo zdecydowane — wszelkim de 
cyzjom w znaczeniu pozytywnem, doty- 


czącem reorganizacji rady Ligi podczas . 


sesji marcowej oraz zalecił im nie brać 
na siebie żadnego ogólnego zobowiąza- 
nia co do przyjęcia określonego rozwią- 
zania tego tak złożonego i ważnego zą 
gadnienia, 

Przywódcy wszystkich stronnictw ` 
przyłączyli się energicznie do oświad- 
czenia ministra, 
zapewniając, że rząd w tej sprawie ma 
poza sobą cały jednolicie myślący naród. 


„Anglicy nie zmienili stanowiska. 
©, Wielka mowa lorda Cecila w Sussex poddaje krytyce / 
w, dotychczasowe teorje Chamberleina. 


Londyn, 6 marca. 
Sprawa przyszłego składu rady Ligi 
narodów. nie przestaje być głównym te- 
matem wystąpień politycznych. 
Lord Cecil w mowie, wygłoszonej 


M | wczoraj w Sussex wyraził pogląd, że 
BU | znaczny odłam opinji publicznej w An- 
MA | glii wypowiada się przeciwko jednoczes 
M nemu rozpatrywaniu zgłoszeń kilku 

SU | państw o danie im stałego miejsca w ra 
KE | mZGGS EE E (GUTTER ELETE E ZA A DEEPAK DIN ENNA 


Królowie domagają się pieniędzy. 


Berlin, 6 marca, 
Pisma dzisiejsze donoszą, że narady 


Se między przywódcami parti! rządowych 
HY | Z udziałem kanclerza trwały wczoraj aż 
sw |do odjazdu delegacji niemiecktej, 


Obrady te, poświęcone sprawie od 


Hi szkodowania dlą rodzin b. panujacych 
w |imiały, zdaniem prasy, doprowadzić do 
SW | przyjęcia przecz wszystkie partié kom- 
84 | promisn, którego szczegóły będą opra 


cowane w najbliższych dniach, / 
Co da składu specjalnego trybunału 


dzie Ligi. Zdaniem Cecila, gros tej opi- 
nji wypowiada się za przyjęciem tylko 
zgłoszenia Niemiec, rozpatrywanie zaś 
dalszych zgłoszeń powinno być odro- 
czone na czas późniejszy. 

Mówiąc o stanowisku rządu brytyj- 
skiego, lord Ceci Ipodkreślił jasność 05- 
wiadczeń przedstawicieli tego rządu. 
Opierając się na tych oświadczeniach 
należy stwierdzić, że według rządu bry 


dzie się on składał w połowie z sędziów 
a w połowie z laików. /, 

Pisma demokratycznę przypuszczają 
że pozyskanie socjalistów dla projektu 
partji umiarkowanych nie jest zupełnie 
wykluczone. 

Berlin 6 warca. ` 

Pisma donoszą, że w dniu wczoraj- 
szym na listy przygotowawcze do pie- 
biscytu w sprawie wywłaszczenia tro- 
dzin b. panujących wpisało się w samym 


do spraw odszkodowań ustalono. że bę | Berlinie 49,500 osób, 


/ 


tyjskiego najlepszem rozwiązaniem za- 
gadnienia byłoby przyjęcie na marco- 
wej sesji zgromadzenia tylko kandyda- 
tury Niemiec. 

Rząd brytyjski musi wyrazić żal 2 
powodu podniesienia obecnie sprawy 
dalszych kandydatur. 


Lord Cecil podziela opinię gabinetu 


co do tego, że wszelkie żądanie uprzed 
niego zobowiązania się delegacji rządu 
do zajęcia w Genewie zgóry określone 
go stanowiska musi być uznane za nie- 


uzasadnione. Nie można domagać się, LAG 


delegacia brytyjska trwała na jednem i 
tem samem stanowisku bez względu na 

obrót, jaki przyjąć mogą sprawy na 
miejscu. Zdarzyć się może np. że po tl- 
znaniu sprawy odroczenia do września 
parad nad dalszemi zgłoszeniami do ra 


dy, za niełatwe do przeprowadzenia, . 


znajdzie się jednak jakieś inne rozstrzy= 


gnięcie, pożądane dla wszystkich, nie ć 


wyłączając samych, Niemiec. W tym wy 


padku p, Chamberlain zająłby stanowi- - 


cji brytyjskiej. 


szo zgodne z ogólną linią polityczna de 
` ga d 


4 
, 
| 


| 


_ dy, która nie będąc w stanie łaski, a 


W tym 
_ ster Kellog 


wom REPU 


7 marca 126 


” 


Ich troski i nasze zmertwienia. 


Piwa! Dajcie nam piwa! — wołali 
wybrańcy narodu w kongresie wa- 
szyngtońskim, wyciągając ręce ku try 
bunie prezydjalnej. 

— Dość już mamy abstynencji! 
Dość mamy wody! Nie chcemy wody! 
-— odgrażali się liczni przeciwnicy bil- 
lu Volstead'a i „suchego“ regime'u. 


Szczęśliwy kraj, szczęśliwy parla- 
ment, który takie tylko ma troski i 
pragnienia! Sa i 

Nam tutaj, w naszej zbiedzonej, 
Stroskanej Europie śmiesznym może 
się wydawać gorący bój między zwo- 
lennikami absolutnej abstynencji, a 
amerykańskimi krewniakami ś. p. Za- 
głoby. Inne mamy kłopoty, inne tro- 
ski nas griiotą; w naszych parlamen- 
tys: mury odbijają echa innych okrzy 
ców: 

— Pieniędzy! Dajcie pieniędzy! 
Cajcie podatki! Dajcie pożyczki! 

My i oni! Myśmy już 7 lat wyzby- 
li się dawno ambicji dokonania jakile- 
goś rekordu. Chyba rekordu zadłuże- 
nia — ale to z konieczności, a nie z 
dobrej woli. 

Oni — sięgają po wszystkie rekor 
dy. Po rekord trzeźwości integralnej! 
Nawet po rekord cnoty! Ogłaszają na 
szę cnotliwe europejki za niewytrzy- 
mujące miary cnoty amerykańskiej. =- 
Zamykają granicę przed nobliwą la- 


mając na swem sumieniu piętno roz- 
wodu ośmiela się postawić stopę na 
umiłowanej ziemi wolności, 

My tkwimy jeszcze po uszy w 
grzechach, w pijaństwie, w długach, 
w bankructwie, w militaryźmie — we 
wszystkich grzechach śmiertelnych. — 
Oni pobili wszystkie rekordy: rekord 
bogactwa. rekord zysków, rekord re- 
klamy. rekord bluffn, rekord trzeżwo- 
ści, rekord cnoty integralnej, pierwo- 
rodnej i wreszcie rekord faryzeuszo- 


„ stwa, 


s6 
1%: 

Wygłaszając w Filadelfji mowę ku 
czci Waszyrgtona, M. Kellog, mini- 
ster spraw zagranicznych Stanów 
Zjednoczonych, określił w najważniej 
szym ustępie politykę zagraniczną Sta 
hów w sposób następujący: 

„Ostrzeżenie przed -zawieraniem 
aljansów stałych z mocarstwami ob- 
emi, które legował nam Waszyngton, 
stało się wytyczną polityki Stanów 
Zjednoczonych. Dziś, gdy jesteśmy 
Wielkim narodem, musimy dbać z tą 


samą troskliwością, o niemieszanie się| 


do zawikłań i konfliktów zagranicz 
nych; jak ongi, gdyśmy byli jeszcze 
małem i słabem państwem, unią 
py RA stanów „walczącą 0 swój 


„ Doszliśmy po długich doświadcze- 
niach do wniosku, iż aljanse defenzyw 
ne czy ofenzywne, polityczne czy mili 
arne nie harmonizują z zasadami poli 
tyki Stanów Zjednoczonych ani też z 
Przekonaniami narodu, co więcej — 
lie zgadzają się z interesami kraju“. 


samym czasie, gdy mini- 
proklamował w Filadelfji 
zasadę „splendid izolation'* Stanów 
jędnoczonych, senatorowie Borah i 
ed zainicjowali gorącą kampanię 
przeciw postanowionemu już przez 
prez. Coolidge'a wejściu przedstawi- 
ieli Stanów do Trybunału Międzyna- 
owego w Hadze. 


Polityka min. Kelloga i senatorów 
Borah'a i Reed'a nie odbiega daleko 
od świato-poglądu purytanów a la Vol 
stead, którzy chcieliby się odwrócić 
plecami od całego Świata, odgrodzić 
chińskim murem od Europy, upadłej 
grzesznicy, zachowując przytem, 
rzecz prosta, prawo interwencji dla 
Stanów Zjednoczonych extra muros, 
gdy będzie chodziło o naftę, cynk, 
lokaty finansowe, koncesję kolejowe. 


Naśladując w tem pewnych euro- 
pejskich polityków, którzy pasjami lu- 
bię wskrzeszać zmarłych i przema- 
wiać w ich imieniu, min. Kellog sprepa 
rował cień Waszyngtona, ad usum 
pewnej polityki. Jakgdyby polityka 
Waszyngtona z czasów walki 6 niepo- 
dległość Stanów mogła byś żywcem 
przeniesiona i przeszczepiona na orga 
ńizm  najpotężniejszego mocarstwa 
światowego, jakim są dzisiaj Stany 
Zjednoczone, 


Prezydent Coolidge, który nie pós 
dziela poglądów „rasowców** amery- 
kańskich, zaprotestował górąto prze- 
ciwko akcji .„„nieprzejednanych*, krzy 
żującej jego własną politykę stopnio- 
wego zbliżania się do Europy i częścio 
wej choćby współpracy ze Starym 
światem. Nie ważąc się jeszcze wobeć 
zbyt silnej opozycji na kontynuowanie 


jawne polityki Wilson'a, prez. Coolid- 
ge i jego doradcy starają się wytwo- 
rzyć przychylny prąd opinji-w kraju 
dla współpracy z Europą i dla udziału 
Stanów w organizmach pokroju mię- 
dzynarodowego, jak Trybunał Mię- 
dzynarodowy, jak Liga Narodów. 

Opozycja jednak jest silna i niełat- 
wa do przełamania. Na jej korzyść 
przemawia najsilniejszy argument: do 
brobyt i bogactwo Stanów, ich samo= 
wystarczalność. Wszystko przema- 
wia pozornie za splendid isolation kra- 
ju, który nic od nikogo nie potrzebuje, 
może być bankierem całego świata, 
czuje się bezpiecznym w swych grani- 
cach, gwarancji obcych nie szuka i nie 
potrzebuje. Teraz, jutro i jak daleko 
sięga wzrok w przyszłość i umysł faf- 
mera z Omaha, przemysłowca z Chi- 
cago, robotnika z Filadelfji czy bán- 
kiera z Walljstreet. 


Pomyśleć tylko... Czemu miałby 
sobie zaprzątać głowę piekielnemi tro 
skami Europy przeciętny amerykanin, 
100 czy 90, czy 80 procentowy yan- 
kes, jeśli jego parlament uchwala obni 
żenie podatków na rok 1926-27 o su- 


bocie nie może myśleć tak samo jak ků 
kanaście tysięcy wybiezających wzro 
kiem i myślą w przyszłość ludzi te- 
go samego kraju. 


A uczucia i myśli man of the street, 
podziela nawet w ogromnej większo= 
ści. Senat, który świeżo odrzucił prze 
dłożony mu przez prez. Coolidge'a 
projekt ratyfikacji układu włosko-a» 
merykańskiego o spłatę długów. 

Senat jest bowiem zdania, iż Wło» 
chom przyznane zostały zbyt wielkie 
ulgi. Wszystkie wysiłki dotychczaso- 
we prez. Coolidge'a, by przełamać u- 
pór Senatu spełzły narazie na niczem, 

Tak to się sprawdza, iż syty nie ro 
zumie głodnego. 

Psychologia Stanów  Zjednocz» 
nych i psychologja Europy zamało ma 
ją narazie punktów stycznych, by 
mogła się nawiązać harmonijna rożmo 
wa między dłużnikiem a wierzycie» 
lem, między przesyconym a spragnio- 
nym. A więź wspólnego niebezpieczeń 
stwa już dawno prysła. 


Pozostaje tylko przeto czas, nie« 
zmordowany tkacz przyszłości. Czas 


mę 378 miljonów dolarów! Wszak ja-| zmoże wszystko i przerzuci mosty nad 
kieś 90 miljonów ludzi, tych man H oceanami. ; 


the street, których nie przygniata 
kryzys, ni ciężar podatków, ni bezro= 


W. P. 


CNEAS GO E TA R EETA UC GE ZPR 


Stare długi i nowe kredyty 
są przedmiotem rokowań francusko-sowieckich. 
Jedni nie chcą płacić, drudzy nie mogą pożyczyć. 


Konferencja francusko - sowiecka pa 
siada podwójne, brzemienne w doniosłe. 
skutki znaczenie lokalne i międzynarodo 
we, Od wyników jej zależnem jest w du 
żej mierze pośrednio 1 bezpośrednio 
wzajemne ustosunkowanie się poszcze- 
gólnych ugrupowań mócarstwowych w 
Europie. Należy jednak z góry uzbroić 
się w cierpliwość. 


Konferencja będzie miała do uzgod- 
nienia tak zasadnicze sprzeczności pogla 
dów naństwowo - ekonomicznych, win 
na uwzględnić tyle lokalnych pretensji 
finansowych odmiennego charakteru, 
musi podporządkować się tak wielu oko 
licznościom natury ogólno - politycznej. 
że niepodobna wcale przewidzieć ter- 
minu jej zakończenia. l 

Jedną z niepoślednich przyczyn tego 
żółwio-wosiegao tempa jest uboczny 
wprawdzie, ale póważny wpływ obec- 
nej sytuacji międzynarodowej na szan- 
se porozumienia się stron. 


Głównym, jeżeli nie rozstrzygają- 
cym momentem w toj kategorji czynni- 
ków będą rozbieżności angielsko - fran- 
cuskie, zaznaczające się dzisiaj w zavad 
nieniach polityki wszechświatowej. Po- 
wikłania. wynikłe na tle wstąpienia Nie 
miec do Ligi narodów. rywalizacje eko 
nomiczne | militarne w zachodnio - azja 
tyckich krajach i cały szereg innych 
problematów międzynarodowych posia 
dają organiczną niemal łączność z dzi- 
siejszą francusko - sowiecką konferen- 
cią. 

Antysowiecko usposobiony gabinet 
londyński nie może pozostać obojętnym 
na zabiegi rządu moskiewskiego, dążą 
cego do nawiązania kontaktu z Francją 
celem utrwalenia swojego stanowiska 
światowego. Jest to zjawisko z punktu 


widzenia Downin - Stręgt tembardziej 


niepożądane, iż równorzednie umożliwia 

ono Quai d'Orsay konsekwentna cig- 

głość współdziałania z Polska, Częchó- 

słowacja, Rumunia, Turcją etc, 
Dvplomacja: francuska, nie porzuca- 

jąc ani na chwilę dogmatu przvjaznef 

kooperacji z Anglją, pragnie jednak wy- 

t 


zwolić się z ciążącej jej obecnie zależ- 
ności od ideologji anglosaskiej. Zrozu- 
miałem przeto jest, że Briand, świadom 
korzyści, wynikających z ewentualnego 
omyślnero zakończenia pertraktacji z 
owietami, popierać będzie pracę kon- 
ferencji. 

Faktyczną i bodaj jedyną kością nie- 
zgody są zagadnienia z dziedziny finan 
sowej. Na stanowisko rządu francus- 
kiego w tych kwestjach wywierają zna 
czny wpływ zarówno czynniki lokalne 
— bezpośrednio, jak i komplikacje natu- 
ry międzynarodowej — pośrednio. 

Strona francuska wymaga, jak wia- 


domo przedewszystkiem dyskusji 
temat regulacji długów carskich, dócho= 


dzących do dwudziestu miljardów fran- | ej 


ków złotych. Naturalnie, że ustępstwa 
w tym kierunku będą bardzo daleko — 
idące, ale nie aż do zupełnej anulacji. 


Rząd Briand'a, zdecydowany jest do 
magać się w każdym rażie i stanowczo 
częściowego cliociażby pokrycia strat, 
poniesionych wskutek przewrotu rosyj- 
skiego, przez drobnych rentjierów fran- 
cuskich. 

Poza względami . humanitarnymi 
wchodzą tu w grę momenty polityki we 
wnętrznej — gabinet, któryby zrezygno 
wał z tych żądań, obalony byłby natych 
miast przez parlament. Żaden deputowa 
ny nie ośmieli się. ponięść takiej odpo- 
wiedzialności przed swoimi wyborcami. 


__ Delegacja sowiecka, rozumiejąc, za- 
sądnicze znaczenie tego bronienia mało 
mieszczańskich rentjerów, skłania się do 


w istocie słusznych pretensji, zreduko- 
wanych zresztą do skromnych rozmia- 
rów. Uzależnia ona jednak zadośćuczy 
nienie w tym kierunku od przyznania 
Moskwie nowych, poważnych kredy- 
tów, chocłażby w postaci wyrobów 
przemysłowych, których brak tak do- 
tkiiwio daje się odczuwać w Rosji. 

1 Ten warunek jest znów dla rządu so 
wieckiego ze względów natury  we- 
ów bowle niesłychanie waż- 
LU 


see uwzględnienia tak bardzo 


ly, Wówczas bowiem zasady bolszewi- 


na | Fin 


ckiej ideologji państwowej są rnie 
utrzymane — zaspokojenie żą wie 
rzycieli francuskich jest tylko... wyższą 


ceną zapłaconą za towary. 


A przytem wszak rzeczywiście uzy+* 
skanie >| chłopów tak niezbędnego 
polityki eksportowej sowietów zboża za 
leżnem jest dzisiaj całkowicie od szyb- 
kiego sprowadzenia do Rosji dużego za- 
pasu wyrobów przemysłowych. 

Jeśliby jednak fabrykanci francuscy 
chętnie eksportowali swoje RAA do 
osik to, sprzedając na długoterminowy. 
kredyt, muszą uprzednio zapewnić so- 
bankowych. 
ansjeęra zaś twrado obstaje przy Żą» 
pa od sowietów konkretnych gwarav 


bie niezbędną pomoc sier 


Kto się na gorącem sparzy, ten na 
zimno dmucha. Rząd moskiewski propa 
nuje koncesje, utrzymane w ramach pra 
wodawstwa bolszewickiego == bankie- 
rzy na taką gwarancję kręcą nosem. 

Lecz dla Biriand'a istnieje jeszcze jed 
na znacznie większa trudność w zaspo- 
kojeniu żądań kredytowych, wysuwa- 


nych jako conditio sine qua non przez. 


sowiety. 

Mianowicie należy z wszelkiem praw 
dopodobieństwem przewidywać, że 
przyznanie przez Francję kredytów Mo 
skwie odbije, się ujemnie na pertrakta- 
ciach finansowych z Anglią oraz ze Sta 
nami Zjednoczonymi. 

Francja nie zdołała dotychczas ures 
gulować kwestji swolch długów wojen 
nych w stosunku do tych dwóch państw 
dążących usilnie do obalenia ustroju So- 
wieckiego w Rosji. Nie może przeto le+ 
żyć w interesie tak wpływowych wie- 
rzycieli przyczynianie się Francji do uv 
trwalenia władzy bolszewickiej 


 Znamiennem i wymownem jest port 
szenie właśnie obećnie przez prasę lon- 


dyńską i nowojorską sprawy długów - 


francuskich. Ostrzegawcze memento ma 
jące wyraźnić na celu skrępowanie po- 
jednawczej akcji delegatów francuskich. 
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W tygodniu ubiegłym na miejscowym 
rynku manufakturowym sytuacja przed- 
stawiała się następująco; 

, Na ogół eee rura "znacz 

nie gorzej, aniżeli w tygodniu ubiegłym. 

Okoliczność ta była do przewidzenia 
gdyż tydzień obecny był ostatecznym w 
przedświątecznym okresie tranzakcji w 
handlu hurtowym, 

Z drugiej zaś strony w ub. tygodniu 
przypadał cały szereg terminów | płat- 
„ności weksłowych, co zwykle uniemo- 
żliwia odbiorcom przeprowadzenie no- 
wych zakupów wobec żądania przez 
łódzkie firmy częściowego pokrywania 
należności w gotówce. 

W poniedziałek i wtorek na rynku 
panowała najzupełniejsza cisza, wywo- 


łana zupełnym brakiem klijenteli, 
[Oian ya e e SAE DZE ESO LB OTTEAEP 
Co to jest 


l SEMAFOR 


wtorkowe pisme, 
CE dowiesz sięt 


TEATR MIEJSKI 


Dati, w użedzielę, popołudniu o godz. 3 m. 30 
po rez szósty od wystawienia prześliczna baśń 
pocuiczna —,„Krółewna Śnieżka i 7-miu karłów” 
Ceny zaniżone. 


Wieczorem po raz drugi pełna werwy saty- 
gycznej i bumoru komedja w 4-ch aktach Wto- 
dzimierza Perzyńskiego „Lekkomyślna siostra“ 
z Izą Kozłowska i Leopoldem Komornickim w 
rolach naczelnych, Bilety nigowe, mimo niedzie- 
i ważne. Realizować je można do godz. 2-0! w 
basłe ramawłań, potem w kasie teatrni. 

Jutro, w poniedziałek, po raz siódmy i ostatni 
przed zejściem zupełnem z alisza fascynuląca ko 
medja trójkąta małżeńskiego pióra L. Picandeilo 
„Ora rół* z Stanisławem Stanisławskin w ka-|P 
pitałnej kreacji tllozofa, smakosza I gentlemana | 
Leota Qalli. Będzie to ostatni występ zuakomi- | i 
iego artysty w sezonie bieżącym W głównej |Ę 
roli kobiecej p. Jadwiga Żmijewski: Ceny zui- 
toue, (od 50 groszy). 
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TEATR POPULARNY. ; 
Dziś, w niedzielę o 4-ej po poł, po cenach 
zmiżonych (od 2 zł do 50 gr.) i wieczorem po 
cenach zwykłych „Ligia”, wielka tragedja U. Bar- | „zewn 
reta na tle powieści „Quo Vadis" H: Sienkie- 
wicza. 


ul 
Thalia Hottaniczma 
„ULIS WITKIN 
Ałeja i 10. 
przyja d tkania zarobkowo ün 


(Schönera) oraz anglelskich od 48 
do 72 ang. cali eiatog 19-73 / 


$.TA SYMFONJA BEETROVENA W FIL- 
HMARMONJŁ 

Jutro, w poniedziałek, o godz. 8.30 wiecz. w | 
sali Filharmonji nasza mizykalna Łódź będzie || 
miała zaiste mielada uroczystość artystyczną, | [8 
albowiem wykonanie 9-cj symfonii, tego nie-|H 
śmiertelnego * arcydzieła Beethovena stanowi M 
wszędzie evenement w wielkim stylu, na który [a 
bezsprzecznie pozwolić sobie mogą tylko nai- li 
większe miasta Europy. Dyrekcja nie szczędzi Š 


jednak trudów i zabiegów, aby wykonanie tej 
najpotężniejszej symionii wielkiego. mistrza sta- ESA 
Salon mód 


ło na wysokości zadania i pozostawiło po sobić 
99 


na słuchaczach niezatarte’ wrażenie artystyczne, 
w. IDA RUBINSTEIN 


h najlepszą gwarancja tego iest objęcie dyrygo. | 8 
wanła ta symfonią przez znakomitego naszego 
kapelmistrza, dyrektora opery -warszawskiej 
Piotrkowska 81. 
Polecam najnowsze modele Log gy 
na sezon wiosenny i letni, 


Emila Młynarskego, jak również udział w kwar 
KBRECOBERZGROROGOREGZEGUECE 


tecie solistów tej miary artystów jak Adela 
Compte-Wilgocka, Maria Trąmpczyńska, Adam 
kobosz i Aleksander Michałowski oraz powięk- 
wona znacznie orkiestra i chór tow, „Mazómir*, 
vaiudający się ze 130 osób. Koncert jutrzejszy 
buzie niewatpliwie karona bieżącego sezonu i 
zadisze się złotymi zgłoskami-w historii życia 
ulizycznego naszego grodw 
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_.„JLUSTROWANA REPUBLIKA" 


Obraz, który ARARE cszołomił, zaczerował I porwał entu- 
złazmem całą Łódź 


Dzięki fascynującej treści i rekordowej grze artystów tej miary, co 


Początek przedstawień o godzinie 2-ej. ' 


l. Li A w i jaka e I anyit Nek i l. 


Dziś i dni PEPY 


10 aktach słynnej wytwórni ameryk. Dunan Artists. 
W rolach głównych: 


Rzecz dzieje słę podczas cieć wyprawy krzyżowej. 


Rynk włókienniczy» w „koda. 


cja znacznie się poprawiła, gdyż przyje 
chał cały szereg kupców dla dokomple- 
towania swych składów na okres przed 
świątecznego handlu, 


ostatnim posiedzeniu związku eksporto- 
wego nowy (niższy) kurs dolara manu- 


fakturowego, był stosowany 
przez wszystkie firmy przemysłowe. 


myślnie. 


szeregu artykułów dzięki czemu udaje 
się uzyskiwać od REA lepsze wr 
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z dostawą do SI Gwarantowany gatunek 
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NajwapabiiAszY i i najdroższy film sezonu Ka 


IN HOO D“ d 


(ROBIN z LASU‘). 
 Reżyserowat ALLAN DWAN. [48 


Wallace Beery, Enid Bennett 


Własność obrazu Domu Handi. irai w Warszawie. 5 
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Bay ny s król? 


Na to pytanie odpowie ks. 
Czesław Oraczewski. 


Dziś, w niedzielę, o godz. 8 wiecz, 
w sali Filharmonji. odbedzie odczyt księ= 
dza Czesława Oraczewskiego na aktu- 
alny temat: „Czy potrzebny, jest król 


W dwóch następnych dniach sytua- 


Podkreślić należy, że uchwalony na 


Świetny ten mówca zdołał sobie za- 
skarbić sympatię, łódzkiej publiczności. 
która niejednokrotnie niiata już okazję 
podziwiania talentu oratorskiego jedne- 
go z największych mistrzów słowa w 
Polsce. 

Spodziewać się należy, że odczyt ks. 
Oraczewskiego zainteresuje najszersze 
sfery społeczeństwa łódzkiego. 

Bilety można nabywać w kasie Fil- 
harmonii. i 


Robin Hood w „ Lunie* 


„Robin Hood“ w Lunie demonstro- 
wany będzie dziś od godz. 2-ej do 3-cj 
po cenach zniżonych, t. j. od 50 groszy. 
Piękny ten obraz zalecamy wszystkimi 
miłośnikom kina. Film dla matodan do 
zwolony. - 


jednolicie 


Warunki pokrycia bez zmiany. 
c 


Na rynku towarów wełnianych ruch 
bieżącym tygodniu rozwijał się b. po- 


Nadal daje się odczuwać brak całego 


pokrycia. 


W plombawanyth 
— Wokad — 


i waga. Punktualna dostawa, 


i 


JAN KORAL 


Koni » 2 LŚ Sienkiewicza geleBE 45:51 


WYSTĘPY GOŚCINNE ALFREDO UFERINL 

Znakomity. iluzjonista Aliredo Ufarini, które- 
go czasowe występy w Warszawie wywołały 
wielkie załnteresowanie, przyjeżdża do Łodzi; 
ażeby urządzić cykl swoich zadziwiających 
przedstawień. Alfredo Uferini jest obecnie nai- 
większym mistrzem w swoim fachu i cała ZAZTA- 
riczna prasa jak również publiczność ' wyraża 
sią jednogłośnie, że występy ` tego iltzjonisty 
znajdują się na największym pozionila. Wszyste 
kie jego numery są prawie jego włąsnego wy- 
malazku. Tutejsze przedstawienia odbywać się 
będą w Sali Filharmonii i rozpoczną się od włor 
kusdnią 9 marca. Występy trwać będą w- Łodzi 
tylko kilka dni i odbywać się będą codziennić 
o godz. 8.30 wiecz. Bilety już: BROWYAŚ; można 
w kasie Fiłharmonj., 


Gabinet lekarsko-fentystyczny 
Piotrkowska 50. 


Ceny Klinice. 


Godziny przyjęć: od 101 i od 3—7 


CZARNA KAWA OPEROWA. 

Planowana przez komitet na dzień 9 b. m. 
czarna kawa w Sali Grand Cafe uległa odroczc= 
niu na dzień 16 b: m, a to z przyczyny urzą 
dzania w: tym czasie od 7 — 14 b. m. tygodnia 
na rzecz beźrobotnych. 

Myśl zorganizowania czarnej kawy artysty" 
cznej będącem rodzajem wielkiego towarzyskie- 
go wieczoru, pełnego humoru i beztroski budzi 
wielkie, zainteresowanie, zarówno z uwagi na 
dobór osób. mających być zaproszonemi, fak 1 
na świetny program wieczoru, przeplatany, atrak 
Sem i elospodziaikaml , W 


| Lekarz-dentysta 


I. Lewita-Fudis 


Piotrkowska 50. Tel. 21-30. - 


Przyjmuje od godż 10—1 i od 3 9. 
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- P. ławnika 


yi [ , . > . 
aladomości Metale 
Dzis Tomasza 

iuro Wincentego 
Wschód słońca c g: 616 
źachód o g. 17.21 

Wsch. księżyca o g. 22.37 


£achód o g. 11 14 
Długość dnis 12.25 
Przybyło dnia o 13.20 


NIEDZIELA 
ESNEA 


biczba bezrobotnych 
zmielsza Się zwołna. 


W państwowym urzędzie pośredni- 
ctwa pracy w Łodzi w dniu 6 marca rb. 
było zarejestrowanych 63,083 bezrobot- 
nych. Z zasiłków korzystało w ubieg- 
łym tygodniu 49.089 bezrobotnych. W 
brało 22.628 bezrobotnych zasiłki usta- 
wowe wypłacane z Funduszu Bezrobo- 
cia, oraz 26,461 bezrobotnych zasiłki do 
'ażne wypłacane ze skarbu państwa, 

W ubiegłym tygodniu straciło pracę 
420 robotników. Otrzymało zaś pracę 
1.055 R as Do pracy zostało wy 
słanych 177 robotników. 

Urząd rozporządza 348 wolnemi miej 
aami dla robotników różnych zawo- 

w 


l là 
Nawy tdyrekfor kasy 
obermie stanow:sko 
= 15-go b. m. 


Jak się dowiadujemy nowomianowa- 
nv dyrektor łódzkiej kasy chorych Jr. 
Samborski przyjeżdża w dniu 12 b. m. 
do Łodzi i od dnia 15 bm. obejmuje swe 
sianowisko. i 

——n z NĄ 


-Sprawa Wronki i fow. 
rozpocznie Się we wtorek 


We wtorek rozpocznie się proces b. 
dyrektora monopolu tytuniowego Wron 
ki i towarzyszy. ! 

Akta sprawy obejmują spore cztery 
torty druku maszynowego, wobec cze- 
go sprawa potrwa przynajmniej tydzień, 


Uięc/e bandy szmuglerów 
Przewożili tvtoń 
w workach. 


Szmugiej tytoniu przybrał ostatnio 
olbrzymie rozmiary. Kontrabanda liczy 
się już obecnie na setki kilo, a głównym 
traktem szmuglerów jest droga na Ra- 
domsko i Brzeźnicę. 

Na skutek specjalnych iniormacji po- 
sterunek policii w Brzeźnicy przepro- 
wadził obławę na okolicznych drogach, 
przeszukując i przetrząsając wszystkie 
bodejrzane spelunki. | 

W rezultacie obławy aresztowano kil 
kunastu  szmuglerów wiozących dobrze 
ukryty na. dwhch wozach w workach 
tytoń. o p i 

Pomiędzy aresztowanemi znalazło 
się paru mieszkańców okolicznych wsi. 


Grzech dyr. Templina 
został oceniony na 100 zł. 


Jak już donosiliśmy polski związek 
pracowników instytut. użyt. publ. doma 
gał się wytoczenia sprawy dyscyplinar- 
hej dyrektorowi plantacji miejskich, 
Templinowi, który ydalił 
niczkę, ponieważ nie była mu powolną. 

Magistrat: orzekł, że sprawa nie na- 
daje się do dyscyplinarki, lecz związek 
zwrócił się do prezesa rady miejskiej i 
na skutek jego ińterwencji odbyła się 
wczoraj roraraw e pod przewodnictwem 
ulamowicza. 

Komisja dyscyplinarna uznała winę 
p. Templina i skazała o na karę grzyw 
ny w wysokości 100 zł, (b) 


P t 


l godami, ewen 
tualnie z używalnością Kuchni od zaraz do 


wynajęcia. 


_ Sienkiewicza 37 m 40 od 12-2 i od 6-8 
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Lekarze muszą 


pracow- | q 


„M'ISTROWANA REPUBLIKA" | 
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Minister ŻZiemiecki w Łodzi. 


Specjalna delegacja zaprosiła p. ministra 


Konferencje z prze 


do Pabianic. 


dstawicielami związków robotni- 


czych i przemysłowcami odbędą się dzisiaj. 


Zgodnie z zapowiedzią, w dniu wczo 
rajszym przyjechał do Łodzi na dwudnio 
wy pobyt minister pracy i o. s. p. Zie- 
mięcki. 

P. minister przyjechał w południe 
autem w towarzystwie dyrektora depar 
tamentu Szubartowicza i sekretarza o- 
sobistego p, Mancewicza, 

W Grand-Hotelu przywitali p, mini- 
stra komisarz rządu p, lżycki oraz na- 
czelnik wydziału opieki społecznej przy 
województwie p, Wojciechowski, ` 

Po spożyciu śniadania przyjął p, mi- 
nister delegację miasta Zduńskiej Woli 

0 godz, l-ej p, minister udał się do 
województwa, gdzie odbyła się narada 
z p. wojewodą, naczelnikami wojewódz 
twa, inspektorem pracy p. Wojtkiewi- 
czem i przewodniczą funduszu bez- 
robocia p. Kaliczkowstim. 

Na konferencji informował się p. mi- 
nister o całokształcie życia robotniczej 


„|Łodzi we wszystkich jego przejawach. 


W międzyczasie do województwa 
przybyła delegacja miasta Pabjanic, któ 
ra już w ubiegłym tygodniu telegraficz- 
nie zaprosiła p. ministra do siebie, De- 
legacja, w osobach wiceprezydenta mia 
sta p. Skowrońskiego i ławnika Pluskow 
skiego 

prosiła, by p. 

Pabjanic, 

Po krótkiej konferencji w wojewódz- 
twie, p. minister wraz z p. Wojtkiewi- 
czem wyjechał do Pabjanic, a w ślad za 
nimi przyjechali tam pp. naczelnik Woj 
ciechowski i Kuliczkowski, ję 

Miasto Pabjanice przygotowało się 
uroczyście na przyjazd ministra pracy: 
domy były udekorowane flagami, a spe- 
cjalnie gmach magistratu był odświętnie 

ozdobiony. 


minister udał się do 
Pabjani 


Przed magistratem witali p. ministra | roboty publiczne, 


prezydent miasta Jankowski 


i plany te są rozpatry 


i prezes| wane w ministerstwie pracy, a ponieważ 


tamtejszej rady miejskiej poseł Szczer-| Pabjanice mają wspólne interesy z Ło- 


kowski, a następnie odbyła się konferen 
cia z prezydjam majjstzatu i prezydjum 
rady miejskiej, 

Prezydent Jankowski i ławnik Plu- 
skowski informowali p ministra i wska 
zywa!, że procentowo w Pabjanicach 
jest największe bezrobocie, gdyż 
25 proc. ludności pozostało bez pracy. 

otychczas miasto z własnych fun- 
duszów wydaje zapomogi bezrobotnym 
w sumie 2 tysięcy zł. tygodniowo i do- 
tychczas wyasygnowano na ten cel prze 
szło sto tysięcy zł., lecz obecnie fundu- 
sze wyczerpały się i 
mowy niema o dalszych zapomogach. 

Dzieci w szkołach powszechnych 
przychodzą do szkoły bez śniadania, 
gdyż rodzice nawet na jedzenie nie mają 
pieniędzy i 

nędza wśród ludności jest straszna, 

Bezrobocie. w Pabjanicach dałoby się 
zlikwidować gdyby rząd Erpen kre 
dyty na regulację rzeki i inne prace i 


właśnie o te kredyty władze miejskie 
proszą rząd za pośrednictwem p. mi- 
nistra, 


` Następnie przemawiał prezes rady 
miejskiej, pósał Szczerkowski, który in- 
formował p. ministra o warunkach pra- 
cy i płacy w przemyśle pabjanickim i 
wskazał, że przemysłowcy tamtejsi nie 
stosują się do ustaw socjalnych i wsku- 
tek tego są ciągłe zatargi między prze- 
mysłowcami a robotnikami, 

Poseł Szczerkowski prosił. ministra, 
by skłonił przemysłowców do przestrze 
gania ustaw o pracy w przemyśle, 
W odpowiedzi na te przemówienia p. 
minister Ziemięcki wskazał, że już a 


dzią, będą one traktowane tak jak Łódź 
i Górny Śląsk, które otrzymają większą 
część kredytów, przeznaczonych na ro 
boty publiczne, 

Również sprawę dzieci szkół po- 
wszechnych obiecał p. minister poru- 
szyć na posiedzeniu rady ministrów i bę 
dzie się starał o 


specjalne kredyty na pomoc dla dziatwy 


szkolnej, 
Po ukończonej konferencji zebrali się 
w magistragie przedstawiciele związ- 


ków zawodowych, przemysłowców i róż 
mych. sfer Pabjanic, by powitać p, mi- 
nistra, 


Krótko przemawiali przedstawiciele 
rzemieślników, związków, gminy żydow 
skiej, kasy chorych itp. 

P, minister interesował się wszyst- 
kiemi co mu przedstawiali i obiecał, że 
w miarę zasobności skarbu i możności 
rząd nie omieszka przyjść z pomocą 

osie obywatelom kraju, 
nie wyłączając najmniejszych nawet o 
srodkow przemysłowych, czy rzemieśl. 

c 
o ęciach odbył się bankiet us 
r: 
prze e rządu, 
chowieństwa i inni. ty: 

Pierwszy toast wygłosił prezes rady 
miejskiej poseł Szczerkowski na esei 
Rzeczypospolitej a potem, po innych 
przemówieniach, p. minister dziękował 
za gorące przyjęcie i autem wrócił da 

zi, gdzie w województwie odbyła się 
konferencja z Paseo, zaś w dniu 
dzisiejszym KJ ą się konferencje _za 


szereg miąst przedstawił kosztorysy na | związkami, 


się rejestrować 


oraz meldować o kazdorazowej zmianie adresu. 
Swiadectwa tymczasowe uniwersytetów 


rosyjskich 


Urząd wojewódzki otrzymał nastę- 
pujący ważny. okólnik min. spr. wewn. 
dotyczący praktyki lekarskiej i reje- 
stracji lekarzy, i 

Na mony ustawy o wykonywaniu 
praktyki-lekarskiej w państwie polskim 
osoby pragnące korzystać z przysługu- 
jącego im prawa wykonywania prakty- 
ki lekarskiej winny zarejestrować się 
w min. spr. wewn. i uzyskać na to pi- 
semne zaświadczenie, “^ 

Obecnie min. spr, wewn. postano- 
wiło przepisy te zmieniać w tym sen- 
sie, że lekarz, przystępując do stałego 
wykonywania praktyki obowiązany jest 
zarejestrować się u władzy administra- 
cyjnej pierwszej instancji, ponadto wi- 
nien on wskazać miejsce stałego wyko- 
nania tej praktyki oraz donosić pisem- 
nie o każdorazowej zmianie adresu lub 
zaniechania praktyki, 

(0) pipenn „do wykonywania 
praktyki, miejscu jej wykonania wzglę- 
nie zaprzestaniu tejże obowiązany jest 
zarówno lekarz, jak i władza administra 
cyjna I-ej instancji donieść w terminie 
2-u tygodni izbie lekarskiej, A 
, Celem ułatwienia wykonania tego 
rozporządzenia min. spr, wewn. posta- 
nowiło przelać swoje uprawnienia na 
władze administracyjne 2-ej instancji, 
które winny bezpośrednio i samodziel- 
nie przeprowadzić rejestrację lekarzy. 

obec utrudnionych stosunków z 
Rosją świadectwa tymczasowe, wyda- 
ane przez komisje egzaminacyjne przy 
uniwersytetach rosyjskich oraz umiesz- 
SZUBEAZZZOWEZORCE RL ZETANEJOACA PRTG 


Wada Golońska kwiatowa 
EROS 


dojąca ti użyc, naturalne 
( true zopachy kwiatów 


Żądać wszędzie, 


są ważne. 


czenie nazwiska w urzędowych spisach 
lekarzy b, cesarstwa rosyjskiego, wyda 
wanych przez b. rosyjskie min. ; 
wewn, należy uważać za równoważne z 
posiadaniem dyplomu. 


Labóstwo tabretara_zwiądku: alan. 


Stanowisko magisfrafu 
wywołało oburzenie wśród 


bezrobotnych. 


W dniu wczorajszym odbywały sfe 

w dalszym ciągu w lokalu handlowców, 

wypłaty zasiłków bezrobotnym pracow= 
SW umysłąwym. > ; 

Bezrobotni dowiedzieli się również o 

uchwale magistrackiej, 

się przyznaniu pracownikom umygło- 

30 tys. zł. na zapomogi, co wywo- 

talo wśród nich wielkie wzburzenie. (b) 


Morderca uderzył go młotkiem w ciemię, 
Stwierdzono, iż sprawcą mordu jest ieden 
z kolegów zabitego. 


Buydgoszcz, 6 lutego. 

Miasto Budgoszcz przez cały dzień 
wczorajszy żyło pod tragicznem wraże- 
niem okrutnego nordu rabunkowego do 
konanego na osobie 23-lctniego. 

Stanisława Leltbergera, sekretarza 
związku lekarzy, 

P. Leltberger, otrzymawszy rano 
2 kasy gdańskiej dyrekcji kolejowej o- 
koło 17.000 złotych gotówka, rozpoczął 
w biurze wypłaty lekarzom urzędują- 
cym w ambulatorjach kolejowych. 

Po godzinie 12-ci — z powodu zbyt 
małej lictby zgłaszających się. p. 
zdążył zaledwie wypłacić 3.000 zł., pO- 
czem włożył resztę, t. i. 14.000 zi. do 
tęczki z zamiarem opuszczenia biura. 
W tym momencie wszedł do lokalu jakiś 
niewykryty dotychczas osobnik, który 
po zamienieniu z nim kilku słów, puścił 
go przęd sobą, ku, drzwiom, a znalazł- 
szy się z tyłu za sekretarzem, 
uderzył go dwukrotnie młotkiem w cie- 

„mię, zabiiając go na miejscu. 

Następnie zbrodniarz schwyc'wszy 
teczkę z 14.000 złotych, wymknął sie na 
ulicę i zbiegł. i 

Przybyli po pewnej chwili lekarze— 
skonstatowawszy śmierć śp. Leitberge- 


rą i rabunek pieniędzy, zaalormowalł 
natychmiast policję, która za zbrodnia- 
rzem wszczęła natychmiastowy pościg. 
Okoliczności zbródni wskazują, że 
mordercą był ktoś z bliższych znajo- 
mych zabitego. 


który będąc dokładnie poinformowany ` 


o mającej nastąpić w dniu wczorajszym 
wypłacie, uplanował rabunek i 
go w wybranej chwili. ; Ń 
Zaznaczyć wypada, że Ś. p. Leitber- 
ger lubiał się otaczać : T 
kolegami o niezbyt dobrei koaduicie, 


L. {którzy będąc w większej części bezro- 


botnymi, wykorzystywali go stale, je- 
dząc i pijąc za jego pieniądze. 

„p. Leitberger, jako życzliwy kole: 
ga, gościł ich w miarę możności, przy- 
czem w pogawędkach nie tail przed ni- 
mi swych spraw urzędowych. 

Widać wzmianka Ś. p. L. o wypłacie 
sprowadziła na niego tragiczną Śmierć, 
jakiej napewno z rąk „kolegów“ nigdy 
się nie spodziewał. 

Policja bydgoska, jak 
dowiadujemy, aresztowała 


się ostatnio 


|iednego ze znaiomych zamordowanego, 


na którym ciążą silne poszlaki morder- 
stwa. 
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Dnia 6-g0 b. m.o godz. 6-tej rano zmarła po krótkich I 
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przeżywszy lat 35. | | 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w poniedziałek dr. 8-go o godz. 
4-ej po poł. z domu żałoby przy ul. Pańskiej 85, na stary cmentarz katolicki. 
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Rozmaitości 
z całego świata. 


Zmniejszają podatki. 


Ale nle w Europie, tylko w Stanach Zjoedno- 


czonych: Kongres amerykański uchwalił więk= 
szością głosów zmniejszyć ciężary podatkowe 
na rok 1926-27 o sumę 378 milionów dolarów. 
Ażeby ocenić wielkość tej sumy wystarczy 
stwierdżić, iż przewyższa ona jeszóże o 2 i pół 
miliarda franków deficyt obecny budżetń Francji 


żebrak — podatnik. 


Znany w okolicach bulwaru Barbes, w Pa- 
ryżu, żóbruk Pidlippe ma zatarg z urzędem po- 
datkowym. Philippe, iak przysłało na człowieka 
żyjącego skromnie I oszczędnie w tych ciężkich 
czasach, posiada bowiem rachunek czekowy w 
bunku i szafės na właśne imię, Złożył urzędowi 
zeznanie, IŁ dochód jego róczny wynosi 11,000 
franków: 

Urząd nie zgadza się ma tò, bocma bowiem 
fcgo dochód na 16.000 franków. | 

Sa więc jeszcze tentowne zawody. 


Z dymem opjum. 


Agenci kotitroli ceęlnel na Kubie wykryli przy 
rewizji stojącego w porcie Hawany parowca 


o „Antjocehia” ołbrzymt ładunek opitiiu. wartości 
około miljona dolarów. Cenny «a niebezpieczny 
transport skoniiskowano i spalono pnblicznie ki 
vredstródze przemytników. 

Opińm w ojczyźnie cygar hawańskich) 
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Wierzyć sig poprostu nig ghee! 


Konduktorzy są grzeczni dla pasażerów, telefonistki są uprzejme 


łotkowskich 
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Syn, 
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Kupiec i obywatel m. Łodzi, przeżywszy lat 63, 
o czem żawiadamiają w głębokim smutku pogrążeni 


Zona, dzieci i rodzina. || 


| 


taktowne, a mężczyźni ustępują miejsca niewiastom. 
Tak jest w Anglji a u nas? — Inaczej, inaczej... 


Formy grzeczności są w różnych kra 
jach rózmaite, Tak np. w Polsce męż- 
czyzńa spotkawszy znajomą damę na 
ulicy, kłania się jej pierwszy. Inaczej 
jest w Ameryce, Tam dama pierwsza 
kłoni głowę ujrzawszy znajomego męż- 
czyznę, który dopiero wówczas czuje 
się upoważnionym do złożenia swego u- 
kłonu, W jia 4h 

Trudnoby rozstrzygnąć, jaki 
czaj polski czy amerykański 
wypadku grzeczniejszy. Polacy zresztą 
lubią się szczycić swoją  grzecznością 
wobec dam i w swojem własnem poczu- 
ciu uważają się za najgrzeczniejszy na 
ród na świecie, i 

Niewiadomo, czy takie dobre mnie- 


zwy» 
jest w tym 


manie o sobie jest istotnie słuszne, nie] d 


możemy bowiem być bezstronnymi sę» 
dziami ja) osądzaniu samych olebie. Sąd 
codzóziemca, oczywiście bezstronnego, 
a znającego zwyczaje panujące pod tym 
względem na całej kuli ziemskiej, byłby 
tu bardziej miarodajny, 

W każdym razie w porównaniu np. 
z anglikami nie jesteśmy, jak się zdaje, 
grzeczniejszymi. 

Przyjrzyjmy się na przykładach grze 
czności anglików, 

Anglik, znalazłszy się na ulicy ò bar 
dze ożywionym ruchu, jeśli potrąci, al- 


przechodniów, w tej chwili się odwra- 
ca i prosi o przebaczenie, Jeśli tego nie 
uczyni, to można mieć pewność, że da- 
ny osobnik jest — cudzoziemcem. 

Na stacjach kolei pódziemnych, na- 
wet bardzo przepełnionych publicznóś- 
cią, oczekującą na pociąg, wszyscy sto- 
ją w szeregu i spokojnie wyczekują aż 
ostatni pasażer v 
wnięż bez tłoczenia się, spokojnie zaj- 
mmują wolne miejsca, aż do zapełnienia 
wozu, JC 
W omnibusie czy w tramwaju męż- 
czyźni mają w Anglji zwyczaj zaoliaro 
wywąć swoje miejsca siedzące  kobie- 
tom, co u náš nie zawsze się zdarza. 

Grzecznością też odznaczają się kón 
uktorzy angielscy, Uważają Oni za 
swój obowiązek wziąć na ręce dziecko 
z rąk wsiadającej do tramwaju matki. 
Pomagają też oni paniom przy wysiada 
niw A nigdy się nie zdarza, aby konduk 
tor, wziąwszy od iren pieniądze, 
nie powiedział „dziękuję. 

Anglik, najbardziej nawet spieszący 
się, zaczepiony na ulicy, udziela chętnie 
jak najszczegółowszych informacji, 

Nadzwyczaj grzeczne są w Anglii 
panny obsługujące telefony. Jak naj- 
vprzejmięj, wyrażają one żal, że w tym 
momencie linja jest zajęta, ale oświad- 


bo otrze się tylko mocniej ó któregoś z| czają natychmiast gotowość połączenia 
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ecz ciężkich cierpieniach FP 


kuzynowie i Rodzina. 
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Karta wizytowa. 


Pierre Millo, znany pisarz trauguski, ząws: . 


dził w swej podróży o Tunis, W mieście Sauss 
poznał się z pewnym oryginałem, kupcem tuni- 


|sklm, który obdarzył go na pamiątkę swą Karta 


wizytową. | 
Karta brzmi nastęnująco: 

' „Mehmet Uza olicer orderu Nichan  litlkar, 
eks-agent firmy Jobu W. Elliol w Glasgow. Szel 
ekspedycji domu handlowego Simon Zana. Agent 
ubezpieczeniowy — korespondent „Petit Matin" 
Prolesór śplewu | tańca. Prezes kóła artystycz 
iiego Nadjar. Wiceprezes towarzystwa muzycz- 
nego len. Wiceprezes kóła pomocy dla ble- 


4 
o 


a pótem rów |dnych w Mokhin, Komisarz związku sportowego 


Ww Souss" 


PODWIECZOREK U HANDLOWCÓW — 


- Dziś, w niedzielę, dnia 7 b. m. o go-- 
dziniće 5-ej pó pół. odbędzić się w loka- 
lu związku zawodowego pracowników 
handlowych Abaro h m. Łodzi, (Al; 
Kościuszki 21), zwykły niedzielny pod< 
wieczorek klubowy 


MESEK). | 
ż chwilą, gdy będzie wolna. Jeszcże waż: 
niejszą rzeczą jóst, że nigdy nie e 
minają o swej obiecance, lecz spełniają 
ją ia otrie, Nie zdarza się też w Anglii 
aby telefonistka w tych rzadkich tam 


wypadkach fałszywego połączenia, nie 


owi jak najgrzeczniej o przebacze 
nie, 7 ' raw 
Szkoła angielska wychowuje przy: 
tem uczniów na ludzi uprze 
Erara nawet kosztem wykształcenia 
ogólnego. Arn NOGĘ SME 
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Rysował Wacław Drozdowski. 
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Uczucie decyduje o wszystkiem. 


Jeśli dwoje ludzi chce się pobrać albo rozejść, żadna władza nit 
może im w tem przeszkodzić, 


Przestfańmy patrzeć na kobiefę, jak na krowę lub kobyłę. 


SELNEŻZIE.| 


Jedno z pism stołecznych przepro- 
wadza ankietę w sprawie reformy pra- 
wa małżeńskiego. 

Z nadesłanych odpowiedzi, podaje- 
my poniżej opinię p. J. Baudouina de 
Courtenay'a, który ujmuje zagadnienie 
z punktu widzenia ogólnego. 

Red. 


— Nie jestem wcale prawnikiem i nie 
moge siebie uważać za rzeczoznawcę 
nietyłko wybitnego, ale nawet jak naj- 
skromniejszego, oświadcza na wstępie 
p. profesor. 

Wypowiadając się w tej sprawie, kie 
ruję się jedynie zdrowym rozsądkiem, 0- 
raz poczuciem sprawiedliwości i godno- 
śgi ludzkiej. 

Stoję na stanowisku bezwzględnego 
rozdziału kościołów i państwa, — mówi 
w dalszym ciągu p. profesor — na sta- 
nowisku bezwzględnego  uświecczenia, 
czyli laicyzacji noze życia kę pda 
alnego i społecznego. Wymaga tego do- 
brze zrozumiały interes zarówno pań- 
stwa jak Spolecz ki jako też prze- 
dewszystkiem samych kościołów. Każ- 
dy szanujący siebie kościół powinien zy- 
skiwać wyznawców i zwolenników jedy 
nie drogą przekonywania i spokojnej 
propagandy, nie uciekając się do przy- 
misu policyjno-żandarmskiego. Wyzna- 
nie jest rzeczą sumienia jednostki i nie 
wolno go narzucać zapomocą bądź ter- 
roru, szantażu į prześladowania, bądź 
też przekupstwa czy to na tym, czy choć 
by nawet na tamtym Świecie. 

Ze stanowiska prawodawstwa pań- 
stwowego 
małżeństwo nie może być uważane za 
uierozerwalny pode y za instytucję 


Jest to taka Sa dba cywilna, mię- 
dzy równouprawnionemi jednostkami, 
jak wszelkao inna. Ami stosunek wyzna- 
mowy tych osób, ani strona uczuciowa 
i sposób pożycia nie mogą być przedmio 
tem prawodawstwa. 

Zgodnego lub kłótliwego póżycia, 
wzajemnej miłości lub wstrętu ł niena- 
wiści małżonków nie może, nie jest w 
stanie i nie ma prawa reglamentować 
żądna władza, ani prawodawcza, ani 
wykonawcza. 

— A więc pogląd pana profesora nia 
<łuby 4 Wadi cywilne?... 

eforma prawa małżeńskiego. zzo 
dna z dzisiejszemi zapatrywaniami i na- 
strojami, powinna opierać się jedynie tyl 
ko na uznaniu obowiązkowych ślubów i 
rozwodów cywilnych, jednakowych dla 
wszystkich bez wyjątku obywateli i oby 
watelek państwa bez różnicy wyznania 
i narodowości, O ile zaś wstępujący w 
związek małżeński zechcą go sankcjono 
wać także w Świątyni tego lub owego 
wyznania, to już powinno być rzeczą ich 
gustu i bądź sumienia, bądź też nagina- 
nia się do panujących I koca i Koh: 
wenarńsów, 

— A równouprawniernie?... — „ej 
tujemy. 

— Jeżeli użnajemy równouprawnie- 
nie polityczne, to tem bardziej powinniś 
my domagać się absolutnego zrównania 
małżońków zarówno pod względem roz 
porządzalności majątkiem osobistym, jā- 
ko też pod względem swobody ruchów. 
Grasujący niegdyś w Rosji carskiej zwy 
czaj uzyskiwania przez żonę pozwolenia 
mężowskiego dla otrzymania osobnego 
paszportu było haniebną potwornością i 
przeżytkiem niewolnictwa, zresztą zgod 
nego z dekalogiem, w którym 
żona figuruje obok wołu, osła, domu ? 

innych własności męża. 

— A zmiana nazwiska żony? 

— Tego się nie da chyba tymczasem 
tsunąć, 

Uznanie rozwodu jest konieczną kon- 
sekwencją uznania godności ludzkiej i 
prawa jednostki do samokreślenia się. 
Jeżeli dwole ludzi poznawszy się bliżcj, 
mie może się znosić i woli sie rozejść, 
tylko brutalna przemoc może ich znttu- 
szać do mieszkania pod jednym dachen, 

W stopniu niemniejszym odnosi się to 
także do jednej ze stron. Powoływanie 
się na dzieci nie zmienia w niczem pra- 
wa do rozwódu. Przeciwnie, właśnie ze 
względu na dzieci, dla niegorszenia ich 


objawami wzałjemiego wstrętu rodzi- 
ców należy przenieść je do środowiska 
spokoinego i niezatruwającego ich dusz 
młodocianych. 

— Przy kim, tedy 
dzieci? 

— To zależy od wielu najróżnorod- 
niejszych względów: czy przy jednyin 
z rozwiedzionych małżonków czy przy 
innych krewiiych. czy też w zakładach 
społeczno-państwowych. Jeżeli dzieci Sa 
starsze, należy je saine o to zapytać. 

Rozwód czy seperacja — o tein po- 
winni rozstrzygać sami rozwodzący się. 

O „unieważnieniu małżeństwa” urzą- 
dzaniu przez władze konsystorskie eks- 
perymentów pornograficznych, 
patrzeniu na kobietę jak na krowe lub 

kobyłę 
v magicznymwreszcie wpływie łapó- 
wek przy prowadzeniu procesów 0 „il 
nieważnienie małżeństwa”, nietylko w 


maią pozostać 


Murzyn swoje zrobił... 
A teraz nie ma co jeść, gdzie spać i jest|.. 
przez wszystkich zapomniany. 


Niemal codziennie jeżdżę z Clamart 
do Paryża. Ośm minut pociągiem do 
Montparnasse, przez robotnicze przed- 
mieścia pod szarem niebem fabrycznem 


Szwaczki, sprzedawczynie, ludzie w| 


niebieskich bluzach, bez kolnierzyków. 
Czytają, dyskutują, palą i klną. 

Życie jest codziennie droższe. W Ma 
rokko wciąż jeszcze wojna. Izba i se- 
nat stanowią niezdolne do niczego to- 
warzystwo. /_ 

_— Powinniśmy się połączyć soju“ 
szem z Niemcami — mówi jakiś robot- 
nik i pluje w krajobraz; — moglibyśmy 
gwizdać na amerykanów. Wtedy byl- 
by wreszcie spokój w Europie. 

— W każdym razie niema się co oglą 
dać na Anglję. Ona chciałaby nas w 
łyżce wody utopić — wtrąca drugi. 

Kto chce znaleźć opinię ludu fran- 
GARE, niech jej nie szuka w gaze- 
tach. Nie znajdzie jej ani w „Action 
Francaise", ani w „Humanite“. W „Ma- 
tinje" napewno nie. 

Wiekowe wychowanie. polityczne nie 
da się ukryć. Ludzie mają własne zda- 
nie o świecie. 


Gi, którzy szczują i judzą, już nie 
nęcą nikogo. Ich płany są WER e 
Ludzie znają ich mocodawców. To wy- 
starcza. 

Naprzeciwko mnie siedzi człowiek z 
małą walizeczką. Trzyma on głowę nie- 
co pochyloną. Jego ręce drżą. Minęliś- 
my Vanves—Malakofi. Pędzimy po pe- 
ryferji miasta. Przeglądam wieczorną 
ze Co się stało? Czy turcy odpo- 

Czy anglicy pójdą na ustęp- 
sta? Wojna? Nafta? Liga narodów? 

Człowiek z vis-a-vis zaczyna mó- 
wić. Trudno go zrozumieć; mruczy do 
siębie. Następnie pokazuje mi swój bi- 
let. Z Wersalu do Moudon. Jesteśmy już 
o dwie stacje dalej. 

Po chwili wyciąga z dziurawej kie- 
szeni pożółkłą, zniszczoną książeczkę. 
Ostrożnie, jakby się bał, że ją. zgubi.. 
Uśmiecha się i przeprasza, ponieważ w 


gruncie rzeczy nie mnie to nie obchodzi. 


Czytam: 
„Ranny w dniu 8. października 1917 


roku, Pęknięcie czaszki. „Prepanacia. Nie 


zdolny do pracy i t: d“. 

Patrzy na mnie. Dobrodusznie i bez 
nadziei, Wzrokiem słabego dziecka. Tak 
bilet! Opiewa tylko do Meudon. Niema 
on ani grosza w kieszeni. Za chwilę stá- 
niemy w Paryżu. 

I wogóle! Sześćset franków zapomo 
gi rocznie, co wynosi 50 franków na mie 
siąc. Jąk fu żyć za te pieniądze! Loch 
dö spania kosztuje dwa razy tyle. 

Ostatecznie nie należy się skarzyć. 
Trudno, była woma. Ale to jest niespra- 
wiedliw2 że amerykanie tak duszą. Prze 
cięż walczyło się razem, To tylko tak 
sobie. Większość ma własne przedsię- 


zostanie Przed ai nieogolony 


iemy w uporządkowanem państwie. Po- 


ale nawet; 
nie potrzebuię 


konsystorzaci! miejscowych, 
w samęj urbs aeterna, 
chvba wspominać... ; 

Temu wszystkiemu howe prawo- 
dawstwo powinno położyć koniec. 

Przy istnieniu  ogólno-państwowych 
ślubów j rozwodów cywilnych niema 
miejsca dla sądów wyznaniowych: mo- 
ga one pozostać, iako instytucie prywat: 
ne tego czy owego wyznania. 

Powinniśmy wreszcie przestać pa- 
trzeć na obywateli i obywatelki jak na 
bydło, bedące własnością bądź to mo- 
narchy, bądź też wielogłowemo. niz- 
uchwytnego władcy, zwanego tyin lub | 
owym „narodem“. l 

Człowiek musi mieć prawo do zacho» | 
wania godności ludzkiej i do urządzania 
swego osobistego życia według włas- 
nych pragnień | zapatrywań, byłe tylko 
nie ze szkodą innych współobywateli-- 
kończył prof. Baudouin de Courtenay. 
HASEREDEU 


| 
t 
ý 


ya ia karol idzy: chroniący ch 6: 
i wę od mrozu. 
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Einsteina. 


Na dorocznem zgromadzeniu 


biorstwa, lub pracuje w fabrykach. Czła 
wiek mógłby też, gdyby nie ta trepana- 
cja. Jedni mają szczęście. Inni nato- 
miast... 

Tak, rzeczywiście, życie jest ciężkie, 
Sześć miesięcy w domu obłąkanych, 
potem znowu ua ulicę. I nawet bez bi 
letu do Paryża! A czasami dwa razy na 
tydzień atak. Głowa nie chce normal- 
nie pracować. Nerwy wypowiadają po- 
słuszeństwo. 

Cóż robić? Kto przyjmie takiego do 
pracy? Człowiek chciałby pracować. 
Ale gdzie? A 50 franków na miesiąc nie | 
wystarcza. Nędza, psiakrew... 

Wszystko to wypowiadane jest bez 
nienawiści, bez goryczy. Prawdziwemu 
nieszczęściu obcy jest patos. Jest «ono 
samo przez się zrozumiałe, jak deszcz 
i słońce. 

W przedziale łudzie słuchają. Bilet 


mical Society), odbytem dnia 12-go b. m., pre 


a | gielski, J. H. Jeans wygłosił przemówienie ina- 
uguracyjne o zasadzie względności i teorji cią- 
żenia powszechnego (grawitacji) w związku z u- 
roczystym aktem przyznania Einsteinowi wiel 
kiego złotego medalu towarzystwa. 

' Medal został doręczony sekretarzowi zagra 
nicznemu towarzystwa H. H. Turnerowi celem. 
przesłania go Einsteinowi. 


przesyłamy mu serdeczne życzenia całogo towa- 
rzystwa, aby przyszłość, obok zdrowia i sily, 


śniętych, które uczyniły z Einsteina jedną z naj- 
znakomitszych postaci w dziedzinie nuuki współ 
czesnej, i również — niech mi wolno będzie u- 
przedzić wyrok potomności — 


komitczych taci w dziejach myśli ludzkiej”, 
człowiek dziękuje. OMEYER POS jej y i 


wy zwisają nad Wkurza palca 
mi. Dziękuje nam. A przecież właściwie 
my, którzy żyjemy, powinniśmy jemu 
dziękować.. 

Zbliża się zgiełk Montparnassu. Na 
wielkich bulwarach mienią się ludy jar- 
marczne. Karuzele wirują naMontmartre 
W kilka gdzin póżniej na dole przy wyj- 
ściu z kolei podziemnej coś mi wpada 
w oczy, Wracam. Widzę, że znajomy z 
pociągu schodzi ze schodów, powoli i 
ociężale, z walizeczką w drżących rę- 
kach. Trzyma się kurczowo bariery,| W tem zrozumieniu dziękuję wam z dłębi . 
jakgdyby miał lada chwila upaść. serca za wielki zaszczyt, którego uznaliście mnie / 

— Czy ma pan schronienie na noc? | godnym". 

— Nie, kochany panie, Chciałem o- Zalste, trudno znaleźć więcej skromności w” 
debrać swoją zapomogę. Ale dzisiaj jest | większym genjuszu 
sobota, więc biura zamykają. Przeby- Nawet. wśród umysłów wybranych 
łem daremnie całą drogę. Urzędnicy nie 
wypłacają. 

Zgadza się, Biura są zamknięte. Ży- 


ystrzępione ręka- 


odkrył myśl, bodaj w jednym wierszu zawartą, 
gnąć w wiekuistą tajemnicę Natury. 
Ale odczuwa więcej szczęścia, niż URE E 


swej epoki, 


skrom: 


ich wielkości... r Tensor. 


niedziałek jest następnym dniem wypłat 
Wesołej zabawy w niedzielę, moi pano- 
wie! Możecie tańczyć z lekkiem ser- 
cem. Wam mózg nie wypowiada dwa 
razy na tydzień posłuszeństwa. 

Człowiek trzyma swą walizeczkę i 
patrzy na mnie, 

— Może się pan o mnie dowiedzieć: 
Boulevard Montparnasse 57, tam mnie 
znają. Nie kłamałem. Każde słowo jest 
prawdą, jak mi Bóg miły! 

Twarz mu się wydłuża, jakgdyby 
chciał płakać, Ale lzy nie napływają, 
Przechodził przecież trepanację czaszki 
Niektóre organy przestały funkcionować 

Biedak wciąż jeszcze stoi na imiej- 
scu i patrzy na mnie. Chciałbym inu coś 
powiedzieć, ale nie mogę. Co będzie z 
Mosulem? Czy turcy ustąpią? Co zro- 
bią anglicy? Czy będzie znowu wojna? 


Walter Hasenclever. 


Nie był w piekle. 


Londyn, w lutym. 


stkie miejsca w londyńskim Little-Theater, w 
którym wystawiano sztukę Zangwilla o pań- 
stwie przyszłości i zaprosił trzystu posłów, aby 
obejrzeli sobie to ciekawe widowisko: à i 
Po skończonem przedstawieniu zapytano h 
publiczności Zangwilla, którzy siedzial w löys.. 
czy czesto bywał w parlamencie. Autor oświad 
czył, że nie 
Wówczas 
trafił tak doskonale skarykaturować niektóre 
chwasty życia politycznego wogóle, a parlamen: 
tarnego w szczególności. Zangwilt, znany z te- 


zakłapotanie, odparł bez chwili wahania: i 

— Wythimaczcie mi najpierw, moi panowie, ` 
w. jaki sposób Dante potrafił tak szczegółowo i 
doskonale EPO piekto, EY JES" 


Wielkie odznaczenie. 


Królewskiego ` 
Towarzystwa ` Astronomicznego (Royal Astrono+ ` 


zes tegoż, znakomity astronom i matematyk an= 


— Wraz z medalem, — powiedział Jeans — i i 
niosła mu triumfy naukowe w rodzaju już osią- i 


jedną z najzna= 


Na zgromadzeniu powyższem został też od- 
czytany list Einsteina, w którym wiciki ten u. ` 
czony dziękuje za okazafy mu zaszczyt. w sło: 
wach pełnych! prostoty i skromności zarazemi 


„duż wielce uprzywilejowany jest ten, kto h 


która pozwolila nam choć cokolwiek głębiej Ke i 


sobie można, ten, kto w dodatku doznał uzna: ` 
nia, sympatji i pomocy od najlepszych umysłów 


ność nie zawsze ma się w stosunku prostym do 


Jeden: z członków izby gmin wykupił wszye 


zapytano go, w jaki sposób pos j 


gO, ŻE żadne: pytanie nie może go wprawić w i 


ł 


DODATEK LITERACKO . NAUKOWY 


Str. B 


coraz widoczniejsze są b 


„Jak hjena na 


47 i Paryż, W- marcu. l 
= „Biali murzym.-- 


__ Do mojego stotu w małej restauracyj- 
ce przysiada się kobieta: 30 lat, ciemne, 

towe oczy, wyraźnie zarysowany 
Noś, blade wargi, szarość miasta na po- 
iczkach. Najwidoczniej zrezygnowała 
2 tego, by się wydawać młodą i być 
brzedmiotem pożądania. < 

Jest to kapitulacja bardzo 
Wśród paryżariek. jad 

Z pewnym lękiem studjuje óna kartę 
botraw, wydobywszy uprzednio: swoją 


rzadka 


_ Stałą serwetkę. 


__ Podniecona rozmowa z kelnerem (nie 
śnajoma posiada ładny, zmęczony. głos i 
Wyraża się elegancko) — groch kosztu- 
i duż franka, a jeszcze wczoraj płaciła 

a porcię 75 centymów. Kawałek zimnej 
tyby w galarecie również zdrożał o 30 
tentymów. 
ję Kelner odpowiada grzecznie, lecz qbo 
; tnie; widać, że codziennie prowadzi 
akie same rozmowy: Cóż robić? Wszy- 
stkie ceny w balach, skaczą bez sensu 
Y kóre; jabym również wolał abv ju- 
“i yua kosztówała tylko, cztery ,sousy, 

przed wojną. , AAA 
qr zrob kobiety przebiega z wysiłkiem 

Bl spis potraw, jej wargi poruszają się 

Fzyteni. 

r aLiczy,.. 

Porcje grochu i pudding czekoladowy. 

6 ©, nię chce wina. natomiast wielki 
' gleb. Zastąpiła ona rybę w galarecie 

Ardynką; oczyszcza rybkę z wytworną 
Okladnościa, tak, że ani jeden. punkcik 
'Vszczącej skórki nie dostaje się do ust. 

8 achunek widocznie ją zadowolił: nie 

poda ria obiad więcej, niż . półtrzecia 

tanka, Ee A 

d „Przedemną leży na stole wielki tygo- 

jek, który właśnie przed chwilą kupi- 


jej) nieznajoma prosi mnie o to pismo: 


kah 
1 kozę francuskiej, 


„w: to bardzo dobre literackie wydaw- 
lictwo; szuka ona widocznie czegoś, 
„ESzcie znajduję i kiwa z zadowole- 


m głową. | | 
pp (oZpoczynamy urywaną rozmowe. 
Jkazuje się, że moja sąsiadka jest autor- 
bardzo udanego artykułu o mistrzach 
napisanego z okazji 
-lecją markizy de Sevigne. Artykuł 
bazą St jednak podpisany nazwiskiem 
mO znanego autora. Nieznajoma u- 
echa się: (ER 
być Mój Boże, względem pana mogę 
E Ć niedyskretną; pan jest obcym, Zre- 
Żlą i tak niktby się nie zainteresował 
ybym to powiedziała publicznie... Je- 


_ EM murzynką, rozumie pan? 


uz 


śturzynami jesteśmy my, którzy pra- 
waty dla znanych i cieszących się po- 
dzeniem. Gdybym osobiście przyszła 
„ym artykułem, wydawnictwo napew* 
go nie przyjęło. Być może, że uda- 


| oby mi się zamieścić tą pracę w pod- 


rzędniejszym tygodniki, który płaci pięć 

*ousów za wiersz, ERSE 

kta tymczasem otrzymuje od autora, 
„Ty artykuł podpisuje, taką samą Su- 
£ 1 nie mam żadnych kłopotów. 


nó O, wiele nas pracuje dla wielkich pa= 
Wus Inaczej nie moglibyśmy wogóle: 


rzy ciągłym spadku franka; posla- 
trzy sławy, wśród których jeden 


| lest akademikiem, od których otrzymuję 


pocenia; dają mi oni tematy. i przez dwie 
rie Y zapoznają mnie ze swym bie- 
bra myśli; muszę oczywiście znać do- 
SERA styl i sposób pisania, aby sprostać 
a daniu. Jeden z nich zamieścił jedno- 
esnie sześć rozmaitych artykułów, w 


a smach codziennych, tygodnikach, pi- 


_ Smach h 


tumorystycznych, artykuły. filmo 


Mg nowele, recenzje teatralne, krytyki 


hg CKie.., a przytem musi on wszędzie 
YÉ obecnym, musi rzicać się w oczy, 


| el i W przeciwnym razie kurs jego spa- 
LJ . a" i 4 i 


"Nawet gdyby spał tylko sześć godzin 
ami klby tego cudu dokazać, Ani on, 
baden z nich. Więc zakładają sobie 


t ryki, w których my pracujemy, mu- 
i m ki. i SEL A Sa 


- Tzyni poka 
H Panowie fabrykanci są bardzo uprzej 


E Y 
Ean 


JA Ta "4 l i 


Wreszcie staluje: sardynkę. | 


właśnie uszczęśliwił 


ność jest elegancka. 


a szminKowanej twarzy Paryża 


rózdy, świadczące o nędzy i upokorzeniu 
ludu francuskiego. 


pobojowisku, żeruje na ciele chorej Francji- 
wszechpotężny dolar. 


(Specjalna służba korespondencyjna „Il. Republiki.*) 


mi i grzeczni, tak, że wogóle nie mam 
powodu się skarżyć... Czasami próbuje 
pisać na własny rachunek, ale trudno mi 
to przychodzi. Zbyt głęboko już wżyłam 
się w styl i sposób pisania moich szefów. 

Uśmiecha się na pożegnanie, łagod- 
nym, wytwornym, , bezcennym uśmie- 
chem, i kładzie na %rudną serwetę dwa 
i pół frahka. 


Sprzedawca gazet, 


Zły, zimny wiatr wieczorny. 
Młody człowiek owinął się szalem; 
dźwigając pod pa- 


kaszle. gwałtownie, 


W WEN ONI ma_cośś: 


——— |) 


| Uroczy zakątek w górach szwajcarskich. 


chą pokaźny stos gazet — nadzwyczaj- 
nych wydań z jakiemś parlamentarnem 
ględzeniem pełnem zaprzeczeń i potaki- 
wań na lewicy i na prawicy. 

Ludzie wychodzą z teatru, nikt nie 
interesuje się gazetą; młodzieniec kaszle 
coraz gorzej. 

Ma on mądre oczy i jest starannie 
ubrany, ale z odcieniem rezygnacji. Ku- 
puję gazetę, rzucam współczucia pełną 
uwagę o jego kaszlu, złych czasach i nie 
sprzedanych gazetach. l 

Odpowiada mi po łacinie cytatą z Se- 
neki. Uśmiecha się przytem: Gdyby za- 
miast sprawozdania z izby, gazeta zawie 


O HEDRO HS ROKNOL RTW ZWWYAKY 


Wszystko jest zasłonięte — 
Elegancka dama ma—z przodu—coś i z tyłu coś, 
te u góry: coś i u dołu coś, "+ 
Modną się staje—moralność! 


Kopenhaga, w lutym. 

Policja kopenhaska wypisała na swo 
im sztandarze hasło moralności. 

Z tym sztandarem w prawicy ataku 
je ona obecnie nocne lokale, obywateli, 
bez różnicy wieku i stanu, rozgania o 
12 do łóżek, a ostatnio nawet nałożyła 
karę na właściciela dancingu za to, że 
w jego lokalu jakiś pan zaprosił do tań- 
ca damę od — o zgrozo! — sąsiedniego 


stolika, podczas gdy moralność policyj- 


na toleruje jedynie tańce ze swoją da- 


mą. ” = a o 

A jednak to, czego nie mogli dopiąć 
gorliwi przedstawiciele bezpieczeństwa 
publicznego, udało się w całości panu 
Poiret, królowi krawiecczyzny z grzesz 
nego nadsekwańskiego grodu, który 
, Koperhagę wizy- 
tą z kilkoma swymi manekinami: Ko- 
penhaga ubóstwia tylko moralność, 

Le dernier cri: Moralność, Moral- 


Dama, która dba o swoją Światowość 
nosi na sobie moralność. Kobiety, 
które jak wiadomo, trzymają ręce na 
pulsie życia, nieomal ) 
raz z dancingów do klasztorów. 

 Uirzałem Poireta po raz pierwszy: 
czarny, tłusty filozof w białych getrach. 
Odrazu miałem jakieś ponure przeczu- 
cia. Me Fal 
W foyer. spotkałem jedna ze swych 
znajomych. Znam piękno jel kolan z pia- 
cu tennisowego, gdzie przecież w tym 
roku każda dama, która była damą, uo- 
siła pończoszki, zwinięte w rulon aż do 
kostek; znam jeszcze więcej szczegó- 
łów, ponieważ latem leżałem z nią ra- 
zem na strandzie-w kąpielowych try» 
kotach: ale najgłębsze tajniki ici piek- 
na odkryły się przed moimi oczami, wdy 
z niej tutai w foyer zdjąłem futro — a 
mianowicie wycięcie pleców... 


pędzą  te-|. 


Gdy usiadła podsunąłem jej podusz- 
ki, aby się nie przeziębiła. Uśmiechnęta 
się: Niechaj widzł ten francuz, że w Ko 
penhadze już dawno wiedzą, co jest szy 
kowe. 0 

Na podium ukazał się pan Poiret, pro 
wadząc za rękę ostatnią swoją kreację, 
narzuconą na zgrabną paryżaneczkę. 

Mon Dieu! Miała ona piersi i miała 
biodra, ramiona były zasłonięte, a na- 
wet kolanka, co mówię! łydki i kostki 
znikały pod prawdziwą suknią. 

— Mesdames — zaczął Poiret — wi- 
dziele tutaj ostatni krzyk mody. Dama, 
która rzeczywiście jest damą, świato- 
wa, elegancka dama ma dzisiaj z przo- 
du coś z tyłu coś, ma u góry coś,i u 
dołu coś! ZY O 

Dreszcz przeniknął wszystkie ser- 
ca. Mam wrażenie, że w taki sam spo- 
sób słowa Savanaroli zmiażdżyły pięk- 
ne rzymianki. Moja sąsiądka skurczyła 
się w fotelu, aby choć trochę ukryć na- 
gość konserwatyzmu. y . 

Gdyśmy się znaleźli na ulicy, ujrza- 
łem u swego boku złamaną grzesznicę. 
— Co robić? Co robić? — wzdycha 
ła z rozpaczą. w AEY 

Byłem również wzruszony, 

Żyć dalej, łaskawa pani! Żyć dalej! 
-— rzękłem i, chcąc iej dodać bodźca, za 
cząłem pogwizdywać temat z bohater- 
skiej symfonii Beethovena. . 

Niech pan przynajnuici zawała 
anto -— prosiła. | niemal ua kołanach, 
aby ukryć nożki, pawlokła sie do samo 
chodu. 

Następnego dnia w-liali stelnisowej 

- co mnie zreszta nie zdziwiło, — uje 
rzałeni ją przy siatce w habicie zakonni 
ey 

Bowiem jest ona damą, która dest da 
mą rzeczywiście! ś 

St. K, 


rała przebieg sensacyjnego meczu bok» 
serskiego, lub soczysty opis morderstwa 
to sprzedałby conajmniej o trzysta ©- 
gzemplarzy więcej. 


Wogóle życie byłoby znośne, gdyby 
nie to, że ma on połowę, czy może tyl- 
ko jedną trzecią płuc. 


Szkoda, bo życie jeszcze go intere- 
suje. Jest tylko zbyt wyczerpujące. 


Przed południem wykłady w uniwer: 
sytecie, popołudniu nauka, a w nocy kol 
portaż gazet, 


Trudno, nie może być inaczej, gdy oi 
ciec jest emerytowanym generałem, a 
w domu troje młodszego rodzeństwa 
chce jeść. 


Ojciec ma 17 tysięcy franków, co 0- 
czywiście nie może wystarczyć. A więc 
młody człowiek musi sprzedawać gaze- 
ty, aby zarobić na ubranko dla bracisz- 
BC sukienkę i żakiecik dlo siostrzy- 
czki. 

Sprzedaż gazet przynosi drugie tyle, 
co emerytura ojca-generała. Zwarjowa- 
ny świat.. Dotychczas egzaminy jakoś 
idą, ale kto wie, czy pewnego dnia krwo 


|tok nie zakończy całej tej komedyjki. 


Niemal bez pożegnania odbiega, po- 
nieważ właśnie ludzie wychodzą z kina, 
gdzie dają daleko mniej ciekawe obrazy, 
niż życie. 

Za chwilę słyszę jego ochrypły, do- 
niosły głos, usiłujący przekrzyczeć kou- 
kurentów: „Le Soir.. le Soir.. le Soir!“ 


.Dołar się bawi... 


Piąta nad ranem na Montrmartrze. — 
Przed barem, którego okna są szczelnie 
zasłonięte, stoi olbrzymi czerkies, czy 
też taki, który czerkiesa udaje, i 


Obok niego czerwony które- 


groom, 
go przygasły, dziecinny wzrok widział 


już wszystkie podłości. 


We wnętrzu hałas krzyki, śmiechy, 
dym, sztuczny, aj już zwiędłe 
kwiaty w szlachetnych kryształach. 


Między przeładowanymi stofikamń 
wiruje kilka roztańczonych par. 


Goście: panowie we frakach i smo- 


kingach o ordynarnych, chamskich twa ` 
rzach, kobiety w groteskowych fmita- 


cjach sukien. 


Biżuteria błyszczy, ręce chwytają, ja 


kiś człowiek zatacza się; dwaj kelnerzy 
wyprowadzają go, a po drodze zrzuca 
on. ze stołu upierścienioną. ręką dwie 
szklanki szampana, 


Jakiś człowiek o godnym wyglądzie 
pastora z poważnie zmarszczoner: czo- 
łem wlewa swej sąsiadce szampana za 
dekolt; ona się Śmiełe, on mówi po. an- 
gielsku, posiada dolary, więc trzeba być 
dlań wyrozumiałym. 


_Fortepianista z pogardiwą miną pa 
trzy na ten ruch: Tak się tu dzieje co 
noc: zgiekł, kłótnie, trywialność, goście 


się zmieniają, a jednak są wciąż tacy 


sami. 


Zjeżdżają się z całego świata do tych 
migocących światęłek Montmartru. — 


Szczupła, napoły naga, ciemna tali- 
cerka, z czerwoną różą przy zicionej 
sukni szepce cóś do swego partiuera-mu- 
lata, następnie podchodzi da kilku ame- 
rykanów, którym właśnie podają rachu- 
nek, i świadomymi palcami gładzi pasto- 
ra po cnotliwie rozczesanym przedziaie. 

Zaatakowany uśmiecha się:«dwa-ty- 
siące czterysta franków? Boże, jaki ten 
Paryż jest ani! Rzuca trzy banknoty, a 
otrzymaną resztę w drobnych bankno- 
tach sypie, jak confetti, dokoła siebie na 
wszystkich obecnych, tancerki, muzy- 
kańtów, gości... 

Kobietą pieszczotliwie przeciska się 
do niego, a dolar wybucha rechotliwym 
śmiechem. L A 


zzz 


wszyscy są zadowoleni! 
45-letni „goniec*, szofer, murarz, śpiewaczka z kabaretu, 
a nawet==kelner, ię 


Skarży się na kiepskie czasy jedynie... multimiljoner. 


Kropelka prawdy | 
w morzu... przesady. | 
Dziennikarstwo fest. przedowszystkiem polo | 
tom na~ sensację. Lubi ponad wszystko owy | 
SW DZE moc kaczek dzieunikar: | 


Nowy Jork, w lutym. 

Redakcja właśnie przysłała mi depe 
szę: „Wywiady z przedstawicielami ro 
zmaitych zawodów na temat: Czy jest 
pan zadowolony ?"... 

Wołam z powrotem gońca z telegra 
fu: stop. stary drabie! 

Jeśt to człowiek 45-letni. Dlaczego 
spełnia funkcje gońca w telegrafie? Dla 
czego nie jest zarządzającym, dyrekto 
rem, wiceprezesem ?..... 

— Niemam ducha przedsiębiorczego, 
mój panie. Przed trzydziestu laty..... 
przyjechałem z Wiednia. Dzisiaj?.... Dzi 
siaj mój czas już minął, Dzisłaj wybijają 
się moi synowie na wschodzie, w Virgi- 
nji i Kalifornii. 

— | nic panu nie przysyłają? 

— Ani centa, mój panie. W Amery- 
ce dzieje się inaczej. Od ósmej do piątej 
w fabryce cukru przy pakowaniu. Od 
wpół do szóstej do pierwszej w „We» 
stern Union“, Na każdej posadzie 25 do- 
larów tygodniowo. Czyni 50 dolarów 
na tydzień. 200 dolarów miesięcznie. W 
domu żona... pierze, gotuje, chodzi na 
przychodnią. Daje również kilka dola- 
rów tygodniowo. 

Ale oszczędzać? No, Sirl Czy wie 
pan, co kosztuje życie w Nowym Jor- 
ku? Mieszkanie, na Westside, przy 120 
ulicy? Przeżywamy jakoś miesiące i la 
fa... Ale o oszczędzaniu mowy niema... 
Yes, Sir, tutaj trzeba być przedsiębior- 
czym 


=- Taksówka! Hallo, szofer! 

Szofer jest czarny. Samochód — żół 
to pomarańczowy. 

|= Czy jest pan szczęśliwy? 

Nieufny grymas. 

— Jak pan to rozumie? 

— Chcę Łapytać, ile zarabiacie? 

„— Chwilowo jeszcze nic, Dopiero w 
eboi tygodnia kupiłem ten wóz. 


— Well, jeżdże na własny  rachu- 
nek; mie chce się być całe życie zależ» 
nym. Za trzy miesiące auto będzie za» 
płacone. Za sześć — zarobione. Na: 
nie macje. A to, że Jack zaprosi czasa- 
ZA do 50 wp płoccy A 
za rok znowu sprzedam maszynę... Ves, 
Sir.. nie chce się być całę życić zależ- 
nym. 


40 cen- 
że jednak nie był on zupełnie zadowoło” 


NY. 

Stoję przed budującym się drapa- 
czem nieba. Przez pierwsze 20 pięter 
wiezie mnie winda. Następuje powiew 
świeżego powietrza. Zimowy wiątr no- 
wojorski wyje w żelaznym szkielecie. 
pa sy grzeją się przy koksowym pie- 


cy 

— Hallo, chłopcy! Czy jesteście za- 
dowoleni? Co ro 

— Wszystko w porządku, mój panie. 
Pracujemy ośm godzin dziennie, 
widzi. Pięć dni w tygodniu. Czyni ogó- 
łem 40 godzin. To dosyć. Well... zara- 
biamy po 12 dolarów dziennie, co wy» 
nosi 60 dolarów tygodniowo. Well, 
jesteśmy całkiem szczęśliwi. Jeśli pierw 
szego marca nie otrzymamy podwyżki. 
75 dolarów na tydzień... to będziemy 
strajkować. Well.... 

Pędzę do środka miasta ekspres- 
sem, który między Times Square i City 
Hall zatrzymuje się tylko przy Washing 
ton Square, Jest trzy na trzecią... 
dziesięć minut giełda będzie zamknięe 
ta. Muszę zdążyć na Wallsteert, aby 
złapać krezusa z City. Mój przyjaciel, 
multimiliarder.. tak, tak, nie  Śmiejcie 
się. pyta, co może dla mnie uczynić. 

— 0, chcę tylko wiedzieć, czy je- 
steś zadowolony? 

— Zadowolony w... tych... nędznych... 
czasach? 

W wieczornej prasie znajduje notat- 
kę: „Na kilka minut przed zakończeniem 
gieldy dom bankowy J. P. M. położył 

res zwyżce akcji „General Eletric Sup 
piy“, rzucając na rynek ostatni pakiet 
akcji z zyskiem 84 procent”. 

U wejścia do teatrzyku na Broadwav, 
Wszystkie statystki iuż podreptały do 
wnętrza. Czekam na Kitty. 

— Kity! Jedno słówko! Czy jesteś 
szczęśliwa? e 


— My 
sposób? V 
nie znacie. A to, że Jack zaprosi czasa- 
mi na obiad, 


dolara, Zdaje mi się, 


panj ` 


od — mówi Kitty =» w jaki 
n dziennikarze, przęcież nic 


na 


Zmęczony siadam przy stoliku, 
gdzie porcia doskonałych kiełbasek z 
kapustą kosztuje tylko 50 centów. 


Każdy może 


jeżeli zna tajemnicę duszy ludzkiej. 


Zadziwić, wstrząsnać, zaińteresować —oto 
cel dobrej reklamy. 


— Reklama jest dźwignią handlu, 
przemysłu i Wteratury! -— rzekł pewien 


| przypi- 
sać należy tylko | wyłącznie niedocenia 
niu tego najradykalniejszego środka do 
zdobycia majątku. ~ 

Naco zdobyliśmy się w dziedzinie ré- 
klamy? | A 


Na banalne afisze, szablonowe ożło- 


Od czasu do czasu ogłasza się kon- 
kurs na plakat reklamowy, lub książkę 
podnoszącą dobrodziejstwa  ubezpie- 


|czeń, cuda lecznicze wód mineralnych 


lub zalety narzędzi rolniczych. 

„Jakie to wszystko cieżkie, na długą 
obliczone metę i nieefektowne! 

W Japonji zorganizowano specjalną 
służbę stałą, która codziennie rozrzuca 
z aeroplanów zręczne i artystycznie wy 
konane ulotki pism handlowych. 

Trzeba się zgodzić z zasadą, że 
reklama istnieje dla ludzi nudzących się. 

Gdzie się nudzi człowiek najbardziej 
pracowity? 

W :dorożce, w pociągu, w tramwaju, 
w teatrze podczas przerwy itd. 

Rozerwijcłe tę nudę, podrzućcie mu 
w chwili znudzenia 

odurzałący narkotyk reklamowy, 

a z pewnością zyskacie w nim klijenta 


icie? Ile zarabiacie? dla waszego kupca! 


Tylko ani razu nie powtarzajcie fori 
znanych, ani jednego szablonu! 

Zorzanizujcie wypadki na ulicach, ka 
tas „kolejowe — oczywiście bez 
naruszenia życia przyszłej 
twórzcie sztuczne płoruny, 
ulewę, 


podniecajcie znużone nerwy, a ziłobę- 
dziecie świat odbłórców tak szeroki, jak 
szeroką jest kula ziemska., 


Geniusz reklamowy jest potężniej- 
szy od geniusza techniki, bo gdy ten 0- 
statnł zdobywa się na dobrą produkcję, 
pierwszy otwiera jej wrota do zbytu. 


Gdyby mnie zapytano komu przy- 
znać, większy kredyt bankowy — temu 
kto ma dóbregò inżyniera, czy temu, 
kto umiejętnie wydaje miljony na rekla- 
mę -= nie zawahałbym się w wyborze. 

"Jeden z największych dzienników 
amerykańskich wkazywał się przez dwa 
tygodnie | f 

z czterami kolumnami zupełnie 
pustemi. 

Czytelnicy zapytywali redakcię, jaki 
jest=cel dawania abonentom czystego 


sztucz: 


papieru. 


— Jean — pytam kelnera — czy je” 
steś zadówolony ?... 

-— Jakoś idzie, proszę pana. Dawniej 
było bardzo ładnie. Ale podczas wojny, 
widzi pan, zmarnowaliśmy wszystko. 
Ale w 1920 roku powiedziałem mojej sta 


rei, że pojedziemy odwiedzić swoich wf. 


Lyonie. I pojechaliśmy do Boulogne i 
mieszkaliśmy w pięknym hotelu na 
pierwszem piętrze za pół dolara na do- 
bę.... To były piękne czaśy... ax 

„ Er. 


się zbogacić, 


Redakcja odpowiadała lakonicznie: 
— Cierpliwości! 


Po dwuch tygodniach na każdej z 
pustych dotychczas kolumn mieścił się 
numer telefonu. 

—Cóż to ma znaczyć? — zapyty- 
wali znowu czytelnicy. 

— Cierpliwości! — odpowiadała re~ 
dakcja. 

Wreszcie po upływie trzeciego tygo 
dnia pód numerem telefonu umieszczono 


następujący napis: | 


przyczynie szafowania papierem przez 
telefon wyżej wymieniony”. 
Oczywiście numer telefonu miał set 
ki słuchawek. a ze wszystkich odzywał 
się ten sam głos: e 
— Połutrze przeczytajcie artykuł na 
stronicy czwartej! / TO 
Artykuł ten zawierał kilka wierszy 
tej treści: ` i f 
— „Stypendjum na kszłałcenie się w 
zawodzie handlowym, technicznym, 
lekarskim i prawniczym otrzyma każdy 
kto się załosi do kantoru firmy „Laev- 
son i S-ka“, IRS 
A w kantorze tym mówiono: 
— Jeżeli w ciągu miesiąca sprze- 
dam towaru za dwa miliony, to pół mil- 
jona rozdam kandydatom, na których 
listę proszę się zapisać. 
Każdy kandydat oczywiście starał 
się przyczynić do, szybkiego wypełnie- 
nia „preliminowanej* sumy, co nie po- 
| cląrało za sobą zbytnich kosztów, gdyż 
"rodziłó o nabycie jedwabnych wstą- 
t, bardzo tanich. 
, Inny znowu dziennik poranny w Ja 
' ponji nie ukazał się w porze właściwej. 


klijenteli. | Zamiast zwykłego numeru wydano dó- 


latek nadzwyczajny, zapowiadający do 
niosły wypadek, dla którego redakcja 
wolała wydać mumer później. by podać 
czytelnikom szczegóły sensacji. 

Oczywiście spóźniony numer za- 
wierał z 

zręczną reklamę nowej fabryki 

' powozów. | 

Reklama w podobnym stylu jest 
bardzo kosztowna. Moxą się, na nią 
zdobyć tylko ludzie bogaci. Ale nawet 
codzienne ogłoszenia w dziennikach mo- 
gą być stałym wyścigiem dówcipu i 
pomysłowości, która dążyć powinna do 
najlakoniczniejszego wychwalania to- 
waru na przestrzeni możliwie najwięk- 


dówiemy się o założeniu katedr sztuki 
reklamowania się, jak-już mamy obec- 
nie w Ameryce. katedry dziennikar- 
stwa przy niektórych uniwersytetach. 


„|zytę naszomu ródaktorowi. Pan Heinrich.. jòi. 


Aportera zastępuje mę, reporter. tg 
HE 1015015379 
Półowanie w Łodzi uprawia tylko prasa fódze 
a. 4 $ 
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snanu — że względy. 0a: wielka ilosć batwa- 
gt? i RZ: wa i... | a i 

Krytyk | kretyn mają odmiesny Źródłosłów 
— wbrew pozorońn Ao 


LA. 
bi. 


Najsmutniejsrą rzeczą w prasie, prócz oekro* | 
logów, są pisma humorystyczne. ” 
805) sa 
Dowcipy powinny przychodzić z powietrze 
jak wiosna, jak katar. Dowcipy z premedytacją 
muszą być sądownie karane tak, jak zbrodniarz 
z premedytacją. : L 
CRIE -trte 
Dowcip tani ma przynajmułej va swć uspr® 
wiedliwienie — walke z drożyżną. 
Dowcip cieżki żadnego  asprawiedliwiegie 
mieć nie może, tak jak ciężkie przestępstwo. 
: vs 
4 
O niektórych popularnych kumorystach wmówi 
się, że są oni kopalnią humoru. Znaczy to, że 
ja taki humor, za który wartoby ich skopać: 


x» 1 
S 


Zdolnym. dzienulkarzem uazywamy takiego 
który bierze z dółu —— w odróżnieniu od ogóld 
literatów, którzy biorą zgóry, 


+. ; 
| y 
Dziennikarzem obiecującym nazywają kryty* 
cy taklego, który obiecuje kolację. i 


a T 


Drieonikarzem zawodowym nazyw 
go, który abiecuje I zawodzi, ; 
de c 

è é | 

Gazeta Jest sekundową wskazówką historjle 
w s6 e par NAN 

* * f y f 
Dla reportera życie składa się z naciącaniae 
butów rano, a ściągania ich wieczorem. . 


yy . s e. 
Najważniejsze wiadowości. 
- W Kalifornii wychodzi pismo niemieckię „Ce | 
fllornier Vorwaerts", które podaje swych czy” 
telnikom vastępujące Informacje: BOSE: 
— „Pan Felnrich Roth złóżył uprzejmie wi | 


takie* 


+17 


4) 
bardzo sumlennym kupcem" i f 
— „Cóż się u licha stało z naszymi moksy* 
kżóskimi korespondentami, zasnęll, czy toż wy% | 
jechali z Meksyku”. «y 
— „Pan George. Lust | panna Liljana Diner 
poblorą się dnta 2 stycznia 1926 r. Przypuszcza 
nie będzie to plerwszy związek małżeński w tym z 
roku“ j +3 
— „Pan Friedrich Popp wysłał przez pastor P 
Krumbelna do swej siostry. Krystyn) 500. d0* 


my „Wassemiiler Dry Goóds Storo“ kupił sobie 
w tych dniach mowe auto. Nicżle musi się dziać 
w interesie, skoro właściciel može sobie pozw®™ 
liô na kupno nowego aútà!” ) 
— „Pan Norman Rudy, nasz rodak, właści > 
ciel apteki, złożył nam wizytę w redakcji. Przy” i 
jeliśmy go bardzo życzliwie, ze względu na ło 
że może on nam pomóc w rarie bólu głowy» 
r „f. P. Flutbert, robotnik, spadł podczał 
pracy £ wysokości pierwszego piętra bóz.żad« 
mych uszkodzeń ciała. Ten człowiek ma szcze 
ście!” W 


Nie warto zamordować! 
Jeden z najwięksrych dzienników paryskich 
„Le Journal“ wysłał swego” współpracowaikł 

do Guyany, kolonji- zamieszkałej  wyłączela 
przez zbrodniarzy. | „r 
Pownego dnia dzienulkarz spotkal tam zwol 


— Nio:ma pan chyba rvamiary male rämor:, 


dować? — zapytał przerażony, sprawordawch 
|pary 
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Tydzień dla bezrobotnych 


będzie zorganizowany 
Przy udziale wszstkich 
organiząci społecznych. 


_W dniu wczorajs 
piwem nadkomisarza Izydorczyka odby 
o się w komendzie policji posiedzenie 


M Sprawie tygodnia ofiar na rzecz bez- 


i 
da 


ki 
n 
by 


pod przewodni 


P. Izydorczyk zaznaczył ua wstępie. 
komitat obywatelski nadesłał komen- 
ie znaczki 10 i 50 groszówe dó roz- 
poszczególnym komisarjątom, a- 
Głanci sprzedawali je ludności. 
kazałą się jednak. że projekt ten 
może być przeprowadzóny przez 
cjonarjuszy, wobec czego zaproszo- 
10 na konferencję przedetawicieli orga- 

zacji kupieckich, które mogłyby się tą 

rawą zająć. 

Jednak na konferencię wczorajszą 

zybyło zaledwie kilku przedstawicieli 
$upców, a wiele organizacji nie było re 
brezertowanych. 

„Na wnłosćk p. K. Eisnera postano- 

ho konferencję odróczyć j zwołać 

llową do sali posiedzeń województwa 
Przy udziale całego komitetu obywatel- 
"NERO, przyczem małą być zaproszone 
i niejsze nawet organizacje | jest pro 
Ekt, by do wszelkich rachunków doda- 
ać znaczki komitetu, a należność wpły 
Wać będzie do Kasy komitetu, W) 


limysłowo-zdrowy 
| magisfraf 
Chce się pozbyć chorych 
z Kocborowa. 
Magistrat — ua wniosek wydziału 
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= zdrowotności publicznej — postanowił 
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tzędlużyć dó końca roku bieżącego u- 
sji WE: zę starostwem krajowem pomor- 
A ien w sprawie lćczenia umysłowo cho 
ód w zakładzie psychiatrycznym w 
"chorówić. MŚ, 

le £ Uwagi ña to że na' koszt miasta 
niej Sie w Kóćborówie 70 chorych o 
Gustdjónej przynależności wminnej má- 
stać postanowił wystąpić do général- 
wo dyrekcji służby zdrowia o przejęcie 
ORA chorych na rachunek 


wzglednie o wyzna e na ten 
TS bezzwrótnegó sabsydium w wysó- 


8Ci zł. 88,200,—. 
ednócześnie bostanówióno poczynić 
dł w zenńćralnej dyrekcji służby 
ówia o przejęcie na rachunek pań- 
ttwowęgo szpitala w Twrokach 87 cho- 
ol) obooźmiianych. leczących się na ra 
ek magistratu m. Łodzi w zakładzie 
*%chjatrycznym w Kocborowie. 
1 Wreszcie wóbec podwyższenia z dn. 
mągcziia rb, opłaty za leczenie'| utrzy- 
sanle chórych w Kocbórówie o 20 proc. 
nie strat póstanowił wystapić dv rady 


ueiskiej z wnioskie mó podwyższenie 
Powiedniego” kredytu 6 zł. 35,760.=-. 


smaków wam - 


o jakich stowarzyszeń 
Mogą należeć oficerowie. 


z ; 
+. 9ltralne władze wojskowe świeżo 
stea olily ofićerom na nałeżćnie do na- 
upuiicyci stowarzyszeń: koło mecha 
skiej Studentów pólitechniki warszaw 
Gd towarzystwó miłosierdzia ku kie 
N w, Wincenty a Pauló w Polsce; 
Gy b. wychowańców ginmazium gen. 
tó rzanowskiego „Unia”; związek spor 
sy orła białego; makowskie towarzy 
0 Łowieckie; klib szaradzistów w 
„zy szawie; stkcja warszawskiego 
po Azku Podhalan"; związek bratniej 
zygiocy uczniów kouserwatorjum mu- 
Sznego w Warszawie. 


= 


z karty żałobnej. 


1 7 szeregów łódzkiego oby: 
Goldbloma. 


; nej, Wprowad 


i weich u | w w szerokim kręgu 
ar) | 
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uczciwości, prawości charakteru zy. 
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Audiatur ef alfera pars. 
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Kto ma prawo dlubać 


Technicy twierdzą, że nie chcą leczyć i wyrywać lecz tylko 


Spór ten winien 


Przed kilku dniami łódzki oddział 
związku zawodowego lekarzy  denty- 
stów w Polsce rozesłął do prasy komu- 
nikat, oświetlałący z punktu widzenia 
jedynie własnych interesów, sytuację, 
jaka się wytworzyła w związku z bli- 
skiem uchwaleniem przęz sejm ustawy 
0 wadach: praktyki dentystycz- 
nej. 

Projekt wspomnianej ustawy w 
brzmieniu, uchwalonem przez sejmową 
komisję zdrowia, ma w zasadzie na ce- 
lu iaknajbardziej pomyślne i korzystne 
dla ogółu obywateli, rozwiązanie zagad 
mienia praktyki dentystycznej w Polsce. 
Podkreślamy: korzystne dla ogółu, nie 
zaś dla lekarzy dentystów. 

Ten punkt wyjścia projektu ustawy 
stał się przyczyną „zatargu*, jaki pO- 
wstał pomiędzy lekarzami-dentystami, 
a technikami dentystycznymi, którym 
ustawa gwarantuje (nawiasem mówiąc, 
w zakresie nadwyraz : ograniczonym) 
prawa, należne im z tytułu posiadanyci 
zawodowych kwalifikacji. 

Osią sprawy, do czego się jednak nie 
chcą przyznać lekarze-dentyści, jest dą 


żenie z ich strony utrzymania nadal 


monopolu pośrednictwa między pacien- 
tem, a technikiem. 


A monopol ten jest źródłem niczem 
nieusprawiędliwionych zysków ze szko 
da dla pacjenta i technika! 

| tak nprz.: lekarz dentysta pobiera 
od pacjenta za wstawienie jednej złotej 
korony od 30 — 60 zł, a płaci techniko- 


b 


wstawiać nowe. 
być rozstrzygni 
dla... pacjentów. 


wi za robotę wraz z materjałem jedynie 
10— 12 zł. 

Pokaźna różnica stawała się na- 
turalnie udziałem dentysty, który 
prócz pośrednictwa, nic do pracy nie 
LU, włożył. 

W obawie utracenia tych niesprawie 
dliwych, niczem nieuzasadnionych za- 
robków, lekarze dentyści wszczęli a- 
larm, wysuwając przeciwko technikom 
cały szereg zarzutów i oskarżeń, które 
w świetle objektywnej prawdy sprowa 
dzają się do zera. 

Lekarze dentyści twierdzą, że „zębo 
lecznictwem zajmować się mogą jedy- 
nie ludzie, którzy posiadają. wiadomości 
przyrodniczo-lekarskie, zdobyte w cza 
sie kilkuletnich studjów specjalnych“. 

Zgadzamy się z tym w zupełności; 
nieprawdą jednak jest, iż komisja sejmo 
wa „zięnorowała tę sprawę” jak twier- 
dzą lekarze. 

Odnośny artykuł 18 ustawy brzmi 
owiem: „Sarnodzielni technicy denty- 
styczni, którzy złożą specjalny egzamin 
z wynikiem dostatecznym, mogą wyko 
nywać wszelkie zabiegi na zębach po- 
szczególnych i uzębieniu, wchodzące w 
zakres czynności, jakich potrzeba do 
sporządzenia zębów sztucznych i uzę- 
bienia, koron i mostków, 

z wyjątkiem leczenia chorób jamy ust 
nei i zabiegów chirurgicznych”. 

Jak tedy z powyższego wynika, tech 
nicy będą wykonywali nadal tę pracę, 
iedvnie z większą korzyścią dla pacjen- 


er 


ró 


w zebac 


ety bez szkody 


tów, którzy w ten sposób zaoszczędzają 
sobie wydatek na 
zbędne pośrednictwo lekarza-dentysty. 

Jest to tak samo, jakby naprz. okuli- 
sta chciał sam dostarczać szkieł, a nie 
zadawałał się honorarjun za zbadanie 
oczu! 

Smutnym objawem, świadczącym o 
zupełnem nięprzebieraniu w środkach 
w tej czysto konkurencyjnej walce, jesi 
oskarżenie, rzucone pod adresem ogółu 
techników, jakoby w klinice dr. Watena 
przy ulicy Podleśnej zmarł pacient, 
wskutek zabiegu dentystyczgego, doko 
nanego przez technika. 

Ten jedyny i „druzgocący“ zarzut, 
okazał się najzwyklejszym  oszczer» 
stwem, na dowód czego posiadamy za- 
świadczenie wydane przez dr. Wattena. 

Technicy dęntystyczni nie wykonu- 
ją z racji swego zawodu zabiegów, któ- 
re w jakimkolwiek bądź stopniu wpły- 
nąćby mogły na zdrowie pacjenta: 

Lekarze dentyści celem wprowadze 
nia w błąd opinii publicznej, powoływu- 
ją się na wzory... rumuńskie i łotewskie, 
zapominając zupełnie, że projekt naszej 
przyszłej ustawy oparty jest na zdoby- 
czach zachodnio-europejskiego ustawo- 
dawstwa. 

Tyle, co mamy do wyjaśnienia spo: 
łeczeństwu, które ten smutny zatarg, po 
wstały na podłożu czysto materialnem, 
należycie osądzi i zakwalifikuje! 

Związek zawodowy techników den= 
tystycznych w Łodzi. 


O podniesienie upadłości „Leómierza 
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"Kto komu jest winien: bank==cukrowni, 
| czy odwrotnie? . | 


Dnia 11 marca znajdzie swój epilog w 
warszawskim sądzie apelacyjnym sensa 
cyjny proces Banku Cukrownictwa prze 
ciwko cukrowni Leśmierz. 

donosiliśmy w wyniku ostatniej 


rozprawy łódzki sąd okręgowy w wy- 


dziale handlowym postanowił podnieść 
upadłość „Leśmierza”. 

Decyzja ta zapadła na skutek uwzglę 
dnienia skargi Banku Cukrownictwa, 

Ten ostatni, aby utrzymać w mocy 
korzystną dla siebie umowę w sprawie 
monopolowej sprzedaży produkcji „Leś- 
mierza”, dążył do zniesienia upadłości, 
która niweczyła zawarte poprzednio u- 


mowy. 
W sprawie podniesienia upadłości 
(wobec braku odnośnego żądania w 
skardze Banku Cukrownictwa) zapadła 
decyzja bez rygoru wykonawczego, wo 
bec czego nie mogła być wykonaną do 
czasu uprawomocnienia się, 
Na skutek takiego stanu rzeczy Bank 
Cukrownictwa ky; lj się ję sądu ape- 
lacyjnego z prośbą o uzyskanie rygoru 
dać ecyzji łódzkiego sądu. 
W międzyczasie jednak zaszły oko- 
liczności zgoła nie przewidziane, 
i Przedsiębiorstwo „Leśmierz* prowa- 
dzone pod nadzorem syndyków masy 
adw. Stożkowskiego i Tomickiego korzy 
stając z ostatniej wiele) kampanji cu- 

rowniczej, spłaciło całkowicie wszy- 
stkich wierzycieli. | 


Po dokonaniu rozrachunków syndycy 
masy doszli do przekonania, że pre- 
tensje Banku Cukrownictwa w sumie 
800 tys, zł, są najzupełniej nieuzasadnio 
ne, śdyż w rzeczywistości saldo wynosi 
na korzyść „Leśmierza” przeszło 57 ty 
sięcy zł. N 

W zwiazku z pówyższem w tych 
dniach pełnomocnicy Aa ero wnie 
śli do sądu apelacyjnego podanie, doma 
gające się pozostawienia bez uwzględnie 
nia skargi Banku Cukrownictwa, gdyż 
wobec spłacenia wierzycieli upadłość 
siłą rzeczy zostanie tmorzona. 


Rzecz charakterystyczna, że syndy- 
cy masy otrzymali od Banku Cukrownic 
twa (w odpowiedzi na żądanie zaplace 
nia wspomnianego powyżej salda w su- 
mie 57 tys, zł.) wezwanie rejentalne, 
stwierdzające, iż dług „Łeśmierza* wy- 
nosi 250 tys. zł, Widzimy więc, że sam 
Bank Cukrownictwa redukuje swe po- 
przednie roszczenia z 800 tys. na 250 
tys, zł. 


W ten sposób znajduje rozwiązanie 
jeden z najbardziej skomplikowanych i 
sensacyjnych łódzkich procesów handlo 
wych. | j 

Ostateczny zaś wynik, który wobec 
powyżej streszczonego stanu rzeczy jest 
prawie przesądzony, podamy po rozpra- 
wie w sądzie apelacyjnym. 
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„VARIETE*--z Janningsem 
i Lyą de Putti. 


Ci nawet, którzy wcale się kinem nie 
interesują, słyszeli prawdopodobnie o 
sukcesach, jakie odniósł film „Varietę* 
we wszystkich stolicach świata. 

I oto po długich oczekiwaniach za- 
witał on wreszcie do Łodzi. 

Ą jak bardzo publiczność łódzka cze 
kała na. ten obraz, dowodzi zapełniona 
szczelnie ogromna widownia „Casina“ 
na wszystkich seansach. 

Nic resztą dziwnego, Jarmiugs był 
zawsze tą magnetyczną siłą, która ścia 
gała masy publiczności. 

Od czego zacząć recenzję? Co pod- 
kreślić, skoro wszystko w tym filmie za 
sługuje na wyróżnienie! 

Reżyser Dupont śmiały konkurent 
Ernesta Lubicza, dokonał w tym filmie 
cudów. . 

Realizator wiedział jednak, że wsze] 
kie pomysły bez Janninesa zbledne 
stracą urok. 

Ten fenomenalny aktor wykazał w 
„Variete“ całą wszechstronność: -iako 
kochający ojciec, aktor cyrkowy, akro- 
bata a wreszcie zdradzony kochanek. 

Pomagała mu dzielnie kusząca Lya 
de Putti, pełna czaru, wdzięku i perwcf- 
sji kobiecej, 4 

Gra tej pary aktorów — to koncert. 

Jeżeli dodamy jeszcze, że Duponi 
zdobył się na tricki nieprzeciętne (cal: 
kowity program musie-kallu) dając Im- 
.„ponującą bogactwem wystawę, że tresi 
fiimu trzyma widza w ciągłym uapięciu 
-- przyznać należy, iż „Variete słusz- 
nic zdobyło w Łodzi tak Ana Ra 
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STOWARZYSZENIE B. WIĘŹNIÓW 
POLITYCZNYCH OD. W LODZI 


M0 | Zawiadamia członków Stowarzyszenia 
Sa iż w niedzielę, dn. 14 marca b. rooi 


dzie się roczne ogólne zebran 
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BAW pierwszym terminie o godz 16 raku, 
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lerminowy handel dewizami 
usunie możliwość gwałtownych wahań walutowych 
| przyczyni się do wzmożenia eksportu. 


We wczorajszej „Republice zamie- 
ściliśmy tekst porozumienia w sprawie 
handlu dewizami, które zostało zawarte 
na wyraźne Życzenie muvsitru skarbu. 

Jeśli kto zada sobie trud przestudjo- 
wania poszczególnych postanowień, to 
niezawodnie dojdzie do przekonania, iż 
iMnowa ta posiada raczej znaczenie mo- 
rulne, Jest kwestią tylko, czy moralność 
wszystkich banków, które podpisaly u- 
inowę, jest tak silna, ażeby oprzeć się 
pokusom, jakie stwarza od czasu do cza 
su koniunktura, dając możność wyciaga 
iwa wielkich zysków. i 

Lepiej pozostawić tę kwestje otwar- 
ią I poczekać, co pokaże nam najbliższa 
przyszłość. 

Porozumienie ma o tyle znaczenie 
w dziejach naszej bankowości, iż wpro- 
wadza na zupęłnie nowe tory stosunek 
ministra skarbu do instytucji banko- 
wych. Jednocześnie z tym faktem nale 

y zanotować inny, który świadczy o 
powolnem przenikaniu zdrowych myśli 
do ministerstwa skarbu oraz Banku pol- 
skiego. 

Oczywiście idee te nie powstały w 
‘Warszawie, a zrodziły się w Łodzi. 

Jeden z tutejszych dyrektorów ban- 
sów zgórą od trzech miesięcy lansował 
koncepcję terminowego handlu dewiza- 
mii. Sprawa dzisiaj posunęła stę tak da- 
lęko, iż jest przedmiotem badań w Ban- 


ku polskim, a ma za sobą poparcie mini- | 


sterstwa skarbu. 


Pojęcie handlu terminowego dewiza 


m. odtwarza w opinii fachowców cały 
obraz związków przyczynowych, nie- 
dostrzegalnych dla ludzi stojącyci: zda- 
leka, Dlatego też postaramy się w kilku 
pociągnięciach naszkicować sytuację, ja 
kaby się wytworzyła przy wprowadze- 
tiu handlu terminiwego dewizami. 

Przedewszystkiem należy tu rozróż- 
nié dwa zasadnicze momenty: sprzedaż 
i kupno. Zacznijmy od analizy procesu 
kupna dewiz i walut. 

Dziesiątki razy mogliśmy stwierdzić, 
iż w miarę potęgowania się tendencji 
zwyżkowej na waluty zagraniczne, za- 
potrzebowanie rynku wzmaga się gwał- 
townie. Prócz normalnego zapotrzebo- 
wania występuje dodatkowe. 

Importerzy, t. j. przemysł, przerabia 
jący surowiec zagraniczny, oraz han- 
dlarze, przywożący zagraniczne towa- 
ry, mający płatności na przyszłe termi- 
ny, chcąc zmniejszyć ryzyko strat, rzu- 
caf ąsię masowo czyniąc zakup walut, 
jakkolwiek w danej chwili ich nie po- 
trzebują. 

«Następuje paniczna zwyżka, którą 
podniecają te* jednostki, które zakupują 
waluty w celach tauzerazycyjnych. 

'W;tych warunkach Bank polski oraz 
ministerstwo skarbu stają wobec bar- 

zo trudnego problemu. Wszelka wałka 
ma małe szanse, tdyż siły przeciwnika 
są zupełnie nieznane. 

Przy obecnym systemie trzeba przy 
znać, iż Bank polski nigdy nie wie z jà- 
kien, spotka się zapotrzebowaniem w 
chwilach przełomowych. Zależy tó od 
płynności gotówkowej w danym momen 
cie, na co wysocę wpływa koniunktura 
handlowa, oraz od uastroju ogólnego, 
który wpływa na intensywność popytu. 

bank polski miimowoli przyczynia się 
do zwyżki, gdyż wpływy z portfelu, ja- 
kę bywa w tymi czasie dyskontowany, 
idą na zakup walut zagranicznych. 

Najtrudniejszym więc czynnikiem do 
zwałczenią w naszych warubkach jest 
nieświadomość co do wysokości pony” 


tu, jaki występuje w chwilach przeło- 
mowych. 

Skutki są bardzo niepomyślne, gdyż 
Bank polski mie może pokryć wówczas 
całego zapotrzebowania. 

Jakkolwiek nie w zupełności, to jed- 
nak w znacznej mierze zmniejszyłby nie 
bezpieczeństwo handel terminowy. Każ 
dy bowiem importer chętnie skorzystał 
by z możności zakupienia waluty z do- 
stąwą w terminach, w jakich rzeczywi- 
ście następują jego płatności. 

W ten sposób popyt naturalnie roz- 
kładałby się na dłuższe czasokresy, a 
kurs waluty w tych warunkach bylby 
rzeczywiście  barometreinm gospodar- 
czym. i 

Jeśli bowiem dzisiaj sfery oficjalne 
często powtarzają, iż w czasie chaosu 
kurs waluty dochodzi do granic, gospo” 
darczo nieuzasadnionych, to niewatpli- 
wie mają racię właśnie wskutek tego, 
iż płatności, które w innych warunkach 
następowałyby stopniowo w dłuższermi 
czasokresie, są nagle kumulowane. 

Nie wchodząc narazie w detale, stwier 
dzimy, iż dzięki terminowej sprzedaży 
dewiz unikniętoby z jednej strony pa- 
niki powodującej gwałtowne skoki wa- 
lutowe, z drugiej usuniętoby prawie w 
zupełności odchylenia kursu niżej pozio- 
mu, uzasadnionego teraźniejszością i 
najbliższą przyszłością gospodarczą. 

Korzyści są kolosalne i zbyt widocz- 
ne, aby wymagały dalszych wyjaśnień, 


prócz pewnych detali technicznych, któ 


re omówimy innym razem. | 

Należałoby jeszcze wyjaśnić kwestię 
sprzedaży dewiz na terminy. Stwier- 
dzić trzeba, iż eksport polski byłby. 0- 
gromnie zainteresowany w stworzeniu 
handlu terminowego. i 

Jeśli bowiem, powiedzmy, przy obec 
nym kursie 7.80 przemysłowiec pewnej 
dziedziny posiada możność korzystnego 
eksportu, to od ' zawarcia większych 
tranzakcji wstrzymuje go obawa przed 
poprawą waluty polskiej, W tych wa- 


runkach cała kalkulacja upadłaby i stra 
tv byłyby nieuchronne. 

Skoro więc przemysłowiec twierdzi. 
iżw dzisiejszych warunkach mógłby za 
wrzeć większą tranzakcję eksportową. 
to musi mieć jedynie gwarancję, iż na 
czas wykonywania zamówienia kurs 
waluty będzie utrzymany. 

sprzedaż na terminy daje mu w zu- 
pełności tę gwarancję. Jeśli bowiem wa 
luta się poprawi, to jest zaasekurowa- 
ny, jeśli zaś pogorszy się, to ma moż- 
ność dalszych tranzakcji eksportowych, 
które zapewnią jego warsztatówi pracę 
na dalszy szereg miesięcy, Asekuracja 
ta jest rzeczywiście przeciwko pobra- 
wie waluty, która w naszych yarmi- 
kach stworzyłaby automatycznie tamę 
dla wywozu. 

Jeżeli dotychczas tak mało wyko- 
czystaliśny świetne koniunktury 
portowe, to w wielkiej mierze iedynie 
wskutek niemożności terminowej suze- 
daży dewiz, któreby wykluczyły walu- 
iowe ryzyko producenta. 

Należałoby omówić 
szczegóły techniczne. 

Te odłożymy do przyszłego razu. 
Tem nie mniej nawet z tego krótkiego 
szkieu korzyści terminowego handlu 
walutami, zarówno dla produkcji, jak 
dla całokształtu polityki finansowej są 
widoczne. Jakkolwiek wiele, bardzo 
wiele rzeczy zostało uiedomówionych, 
tem nie mniej oczywistem jest, iż Bank 
polski wzmógłby swą kontrolę tiad stro 
na handlową bilansu płatniczego w ta- 
kich granicach, jakie przy obecnym sta- 
nie rzeczy są nie do pomyślenia I nie- 
wykonalne. Jeśli do tej niebolesnej inie- 
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przykrej (dla sier gospodarczych kon-|- 
troli dodamy jeszcze wydatne zmniej- | 2 


szenie możliwości gwał(ownych różnie 
kursowycił oraz zwiększenie możliwo- 
ści produkcji na eksport, to korzyści 


koncepcji handlu terminowego deiga 


mi są niezaprzeczalne. A 
Dr. Leszek Kirkien. 


Dacj na rzec „Bankers Insty” będe przedłużona 


Niewiadomo jeszcze jednak, na jaki termin. 
Jak wiadomo, z dniem 8 marca wy- (rozwiązania problemu pożyczkowego. 


gasa opcja, podpisana w styczniu przez 
p. Młynarskiego, zobowiązująca Polskę 
do niepertraktowania do tego terminu z 
nikim poza „Bankers Trust'em* w spra 
wie dzierżawy, czy zastawu polskiego 
monopolu tytoniowego. |, 
Termin trzymiesięczny okazał się za 
krótki dla sfinalizowania rokowań z 
„Bankers Trustem*, x 
Najpierw trzeba załatwić sprawę dłu 
gu włoskiego — dotychczas nie jest za- 
łatwiona — potem wróci do Warszawy 
p. Klarner, delegat Polski do rokowań 
z „Banca Commerciale“, potem tu na 
miejscu zda relację z wyniku swych 
prac, potem nastąpi doraźna ocena 'sy- 
tuacji, wreszcie wyjedzie do New Yor- 
ku delegacja polska, celem konkretnego 


Wszystko to wymaga odpowiednie- 
po czasu. Licząc się z wymienionymi 
wyżej momentami, czynniki rządowe 
zdecydowały się nawiązać rozmowy z 
dyrekcją „Bankers Trust'u* w. sprawie 
prolongaty opcji. f 

Rokowania te są w toku. Z dotych- 
czasowego stanu rzeczy wynika już ia- 
sno, że opcja będzie przedłużona. 

Trudno wszakże orzec na jaki ter- 
min. Wysuwane są bowiem wątpliwo- 


ści, czy przedłużenie na jeden miesiąc | 


uratuje sytuację, t. zn. czy iest rzeczą 
co do czasu możliwą, aby w tym okre- 
sie mogło dojść do momen. kiedy de- 
legacja polska przystąpi do bezpośred- 
niego rozgryzania orzecha. bankers-tru- 
st'owego. j 
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Dolar w Łodzi. 
miejsco 


pieniężnym w obrotach i 
prywatnych kurs dolara przed potu” 


W dniu wczorajszym 
wym rynku 


na 


dniem wynosił 7,80 w płaceniu i 7,82 
zadaniu. l l 

Wobec braku na ryuku dostateczne) a 
ilości materjału, kurs uległ zwyżce d0 | 
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7.85 w płaceniu i 7.88 w żadaniit. B 


Wobec braku materjału dokonano 


niewiele tranzakcji. , p 


Zapotrzebowanie stosunkowo bar” 
dzo znaczne. Tendencia- utrzymana, £ 


$ 


odcieniem mocnym. Y 


Na prywatnym rynku warszawskim 
kurs tranzakcji wynosił 7,86. e 
Bank Polski na giełdzie urzędowe! — 
pokrył częściowo zapotrzebowanie. 5 
Łódzki oddział Bankn polskiego oftia 
rował wczorąj 
760, Y 5 s ? + m 
GOTÓW A 
Dolary- T.00 
CZEKI. 
Belgia 34.75 


Folandja 306 | ) 
Londyn 37.12 i pół, Anis 


Nowy York 7.65 | 


Paryż 27.80, .27,70 ń 
Praga 22.60 i s 
Szwajcaria: 146,05 


Wiedeń 107.50 wal 


Włochy: 30.70, 8 
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Pożyczka dolarowa 66.50, w złotych 


507,40 j 


za dolary kurs 7,8877 i 
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Pożyczka kolejowa 123, 125 "ZNAJ 


Pożyczka konwersyjna 35.75" 


4 i pół proc. obl. Tow. Kred. m. 
szawy przedw. 19.85, 20.10 Fel 

4 i pół proc. obl. Tow. Kred. m. Waf 
szawy złotowe 31.75, 31.50 RA >- 

'5 proc. obl. Tow. Kred: m. Warsza* — 
wy 23, 23.10, zł. 34.50, 34.75 - 443 
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Dyskontowy 5.15, 5.25 i ; 
Zachodni 0.85 | * 
Handlowy 1.65, 1.75 ' 
Zarobkowy 4 

Kijewski 0.10 | AOS 


Cukier 2.25, 2.30 , | i} h 


Nobel 1.30 rk 
Modrzejów 2.40, 2.50, (2.40 ko 
Ostrowieckie 5.15, 5.05, 5.10 A 


Rudzki 0.95, 1, 0.96 w, 


Firley 0.37, 0.40 
Zieleniewski 9.75 W j 


\Borkowski 0.45 y 


% || 
A 
y 4 i pół proć. listy zastawne ziemskie ; 
war 


Flaberbusch 5, 4.95 »% 


Częstocice 0.90 
Węgiel od 1 —-'3 cm. 2,60 


Lilpop 0.65, 0.63, 0.64 . c JMR 


Norblin 0.53, 0.52 
Parowozy 0,21 
Starachowice 1,17, 1.12 
Ursus: 0.50 


„Żyrardów 8.50 | i ʻ, : 


«Zegluga 0,05 


Upadłość. > 


Na wczorajszej sesji | wydziału hans 


s 


dlowego A pić ROR hapdi SKA 
5 szona została upadłość firmy Marja Szem 
5: ; | w największej na Województwo Łódz ie Kolekturze M bo mn (Nawrot 23) sprzedaż i ób ty | 
> antor wymia- & ; ży i p R 
@ nyiloterji SAMUEL WEINBERG, 58 Piotrkowska 58. ©|*otży i pończoch 0 Me 
5 Konto P. K. O, 63706 | ogól 3 | w RARE A AI cananan po 4 
o onto P, K. O. I gólna suma wy= $ =% | wlasne ż i z niu pó 
= Główna wygrana 40,009 granych około — 10 MIJĘONÓW. ZOK enka teoei, EERE E w 4 
Ë 9 | szczególnie dotkliwy sposób odbił się W 
5 cO DRUGI LOS WYGRYWA. a handlu wyrobami dzianemi i spowodo* 3 
w Cena losu 40 zł '/,—10 zł Wypłacam wygrane 12ej loterii Tamże kupno 1 sprze: FS wał niewypłacalność. firmy. ye P, 
duż stota, ZE r rów 9/49, Jako teź kupno—zamiana | sprzedaż „Dotarówek* Datę otwarcia upadłości sąch ustalił ` 
Eee osy poceta ah amlocime 2 SAIOA Aea M płowa O kanto 6.700 avainta da dzień 6 mataa 1926 1, Sbd PA oR 
Biy A m$! EIS REA D maii | ZEM mianowany został p. Kaiserbrechh. + 
TURZA 10 mizjonów | POZO NOE CWE | zaś kuratorem masy adw. Mont! ; Ca ; 
8 ' : 4 (Łez a ki wł 
i i PASIE itai 1 a A 
I RE aN 1a y IC: nd <dł E asi > 


63 gdkkyć 6 2 
— Uz="ZENT A „LB 


FERA PAC WRZE KFZ IMAC 
r Dziś 


10:ej rano do 11 
URZ WIDZ CO PERI h 
Ne 2067. 


| Dyrekcja Towarzystwa Kred 
JĄ Miasta Łodzi. 


f Podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nieruchomości 

| Wm „Łodzi położone, z powodu niezapłacenia raty lipcowej 1925 r. z zaleglo- 

a iami wystawione zostały na sprzedaż przez publiczne licytacje, odbywać się 

mające o godzinie 1l-ej z rana, w kancelarii Wydziału Hypotecznego, przy uli- 

pa omórekiej pod qr, 427 w m. Łodzi, przed wyznaczonymi  notarjuszami, a 
anowicie: 


więcz. bez przerwv. 


NKTZPEAŁ JM. FAW 


ALIA 


> 1) pod nr. 270 m. przy ul. Gdańskiej obciążona pożyczką Towarzystwa zł. 
8.500; od której zaległość wynosi zł. 2036 gr. 70 vadium do licytacji złożyć 
i 1 się mające wynosi zł. 5700; licytacja rozpocznie się od sumy zł. 42.750; ter- 
Min sprzedaży wyznaczono na dzień 21 czerwca 1926 r. przed notarjuszem 
iktorem Sarosiekiem. A j 
2) pod nr. 271 m. przy ulicy Cegielnianej obciążona pożyczką Towarzystwa 
zł, 18.200; od której zaległość wynosi zł. 1308 gr. 22 vadium do licytacji zło- 
yć się mające wynosi zł. 3640; licytacja rozpocznie się od sumy zł. 27.300; 
ermin sprzedaży wyznaczono na dzień 21 czerwca 1926 r. przed notarjuszem 
fanem Kornem. 
3) pod nr. 271aa przy ulicy Cegielnianej obciążona pożyczką Towarzystwa 
17.700; od której zaległość wynosi zł. 1245 gr. 64 vadium do licytacji zło- 
się mające wynosi zł. 3540; licytacja rozpocznie się od sumy zł. 206550; ter- 
n sprzedaży wyznaczono na dzień 21 czerwca 1926 r. przed notarjuszem 
cksandrem Smolińskim. a 
4) pod nr. 276a przy ulicy Prywatnej od Pomdrskiej obciążona pożyczką To 
l zystwa zł 30600; od której zaległość wynosi zł. 2301 gr. 78 vadium do 
|  cytacji złożyć się mające wynosi zł. 6120; licytacja rozpocznie się od sumy 
» 45900; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 21 czerwca 1926 r. przed 
= lotarjiuszem Apolinarym Karnawalskim. f 
Eu 5) pod nr. 288aa przy ulicy Szkolnej obciążona pożyczką Towarzystwa zł. 
| 000; od której zaległość wynosi zł. 1200 gr. 56 vadium do licytacji złożyć 
, ẹ mające wynosi zł. 3200; licytacja rozpocznie się od sumy zł. 24000; termin 
"S *brzedąży wyznaczono na dzień 22 czerwca 1926 r. przed notarjuszem Broni- , 
| awem Lisowskim. . 
10 6) pod nr. 288-a0 przy ulicy Szkolnej obciążona pożyczką Towarzystwa zł. 
h 0900; od której zaległość wynosi zł. 833 gr. 92 wadium do licytacji złożyć się 
= Majace wynosi zł. 2180; licytacja rozpocznie się od sumy zł. 16350; termin 
|  Przedaży wyznaczono na dzień 22 czerwca 1926 r. przed notarjuszem Janem 
1 drzejewskim. | 
y asan) pod nr. 300 przy ulicy Północnej obciążona pożyczką Towarzystwa — zł. 
gł ona) od której zaległość wynosi zł. 2655 gr. 08 vadium do licytacji złożyć 
sA? mające wynosi zł. 7040; licytacja rozpocznie się od sumy zł. 52800; ter- 
NA sprzedaży wyznaczono na dzień 22 czerwca 1926 r. przed notarjuszem 
ładysławem Jeżewskim. k ; BRE 
el. pod nr. 501 przy ulicy Piotrkowskiej obciążona pożyczką Towarzystwa 
E; 18 49500; od której zaległość wynosi zł. 3605 gr. 36 wadium do licytacji zło- 
| al się mające wynosi zł. 9900; licytacja rozpocznie się od sumy zł. 74250; ter 
p sprzedaży 22 czerwca 1926 r. przed notarjuszem Janem Krzemieniewskim. 
| a? pod nr. 507 przy ulicy Piotrkowskiej obciążona pożyczką Towarzystwa 
ży, 93200; od której zaległość wynosi zł. 2383 gr. 96 vadium do licytacii: zlo- 
E ne się mające wynosi zł. 6640; licytacja rozpocznie się od sumy zł. 498007 ter- 
| iq sprzedaży wyznaczono na dzień 22 czerwca 1926 r. przed notarjuszem 
by, 


zł, 


i 
M 
b 


JM 


| Wład sławem Siniarskim. 

Ea. 0) pod nr. 538 przy ulicy Piotrkowskiej obciążona pożyczką Towarzystwa 

l + 48600; od której zaległość wynosi zł. 3655 gr. 64 vadium do licytacji zło- 

mi się mające wynosi zł. 9720; licytacja rozpocznie się od sumy zł. 72900; ter- 

|| h sprzedaży wyznaczono na dzień 22 czerwca 1926 r. przed notariuszem Ka 

|  "herzem Rossmanem. 

IB LA pod nr. 630c przy ul. Sieradzkieji Rzgowskiej obciążona pożyczką To- 

| tacy stwa zł. 24400; od której zaległość wynosi zł. 1833 gr, 74 vadium do licy 

| goji złożyć się mające wynosi zł. 4880; licytacja rozpocznie się od sumy zł. 

| isao termin sprzedaży wyznaczono na dzień 23 czerwca 1926 r. przed notar 
l 


m Juljanem Rzymowskim. 
413) pod nr, 698 przy ulicy Piotrkow skiej obciążona pożyczką Towarzystwa 
| dą 12100; od której zaległość wynosi zł. 898 gr. 94 vadium do licytacjil złożyć 
|. R mające wynosj zł. 2420; licytacia rozpocznie się od sumy zł. 18150; termin 
he dne y y Wyanaczono na dzień 23 czerwca 1926 r. przed notarjuszem Ste- 
l arzębskim. AGES 

ję) pod nr, 752a przy ul. Wólczańskiej obciążona pożyczką Towarzystwa zł.. 
_ się 05 od której zaległość wynosi zł. 3530 gr. 28 vadium do licytacji złożyć 
f~ Sh: mające wynosi zł. 9400; licytacja rozpocznie się od sumy zł. 70500; termin 
s R ŻY wyznacza o na dzień 23 czerwca 1926 r. przed notarjuszem Ludwi- 
y em. \ d ` ' 
l að pod nr. 795t przy ul. 6-go Sierpnia obciążona pożyczką Towarzystwa zł. 
š si od której zaległość wynosi zł. 1505 gr. 28 vadium do licytacji złożyć 
salace wynosi zł. 4280; licytacja rozpocznie się od sumy zł. 32100, termin ; 
Rem Ted, kt w na dzięń 23 czerwca 1926 r. przed notariuszem Eugeniu 
pal Trojanowskim. 
| ban pod nr. Żochhiiiek przy ul. Leszno obciążona pożyczką Towarzystwa zł. 
MEEA 0; od której zaległość wynosi zł. 1866 gr. 06 vadium do licytacji złożyć 
Bow mające wynosi zł. 4960; licytacja rozpocznie się od sumy zł. 37200; ter- 
| duli sprzedaży wyznaczono na dzień 23 czerwca 1926 r. przed. notarjuszem 
hem Eada = PA 
8 dąż razie, gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży był: świątecznym, sprze- 
= < odbędzie się dnia następnego. 
i. dnia 5 marca 1926 roku. s 
Ma, * Prezes: Gustaw Klukow l 
-Dyrektor biura: L. Gaiewicz 
APOE EERTE oy 


ARO PIOTRKOWSKA 9, front, ip 
>. MEBLE. 
AJTANIEJ | 
AJDOGODNIEJ i 
AJLEPSZY WYRÓB  - ; 
AJWIĘKSZY WYBÓR 
l. NASIELSKI, tii, 


WZM 


tront I piętro. — 


Uwaga żadnej flji, 
— nie posiadam, — 


Domoa 9 


ostatni dzi 


| „WYSTAWY PALESTYNSKIEJ 


Nie zaniedbujcie rzadkiej okazji! 


towego | 


ul. Moniuszki i |. 
Telefon 48-49. jj 


Wejście Zł. 
ENSA T AERE R 

Niniejszem komunikujemy, iż w po f 
niędziałek. dnia 8-go marca r. b o go- 
dzimie 8-ej wieczorem w lokalu Stowa- 
bo rzyszenia Fandlowców przy ul. Al. Ku- R$ 
M Ściuszki 21 odbędzie się w Il-im termi- PN 
nie, prawomocne bez wzgledu na ilosć gł 
obecnych, doroczne Walne Zgroimadze- Ši 
nie członków Stowarzyszenia Kupców FE 
M4 m. Łodzi (Piatrkowska 73), z następu | 
M jącym porządkiem dziennym: j 

1. Zagajenie i wybór przewodniczą- KĘ 
cego $ 

2. Sprawozdanie Zarządu i Komisji 
Rewizyjnej 

3. Zmiana słatutu 

4. Preliminarz na rok 1926 

5. Wybór władz Stowarzyszenia i 
komisji 
N 6. Wolne wnioski. K 
SE p ZARZĄD STOWARZYSZENIA 
p i KUPCÓW m. ŁODZI. 
Piotrkowska 73. 


Obwieszczenie. 


Dyrekcja Towarzystwa Kredytowe- 
go miasta Łodzi podaje do publicznej 
wiadomości, że przyjmuje już listy za- 
stawne Towarzystwa 4 i pół procento- 
we i 5 procentowe, rublowe ! rublowe 
stemplowane na marki, do wymiany na 
nowe listy końwersyjne, opiewające na 
złote. Kupony płatne znajdujące się przy 
listach konwersyjnych będą realizowa- 
ne przy wymianie. | 

Reflektanci winni składać rzeczone 
papiery do wymiany w Biurze Towa- 
rzystwa Kredytowego, przy ulicy Po- 
morskiej pod nr. 21 w godzinach od 9-ej 
rano do 3-ej po południu. 


L Prezes: Gustaw KlukKow. 
Dyrektor Biura: L. Gajewicz. 


Baczność, szachiścił | 


W CORIERM AKUZOWOZA 


(Zawadzka 3) 


w poniedziałek, wtorek i czwariek 
o g Bwiećz słynny mistrz szachowy 


KOLSKI 


rozegra partię „simultan“ z 25 prze» 

ciwnikami Pecwszy partner, k'óry 
wygra; otrzyma oDiaz ręcznej roboty 
na jedwabiu Obraz do obejrzenia 

I 0a wystawie cukierni 

fal 


OGŁOSZENIE. 
Sprawdzenie w'erzylelności mas 
sy upadłosći Hrmy f, Jakáb Got- 
tesdiener 1/5:ka" odbywać się be- 
dzie 9, 11 a 58 merca r. b. O go. 
dzinie 12-ej w poł, w ‘Sadzie 
Okręgowym w Łodzi, w Kance- 
Jarji Wydziału Handlowego, 

Oskar Aftergat 
adwokat 

, Syndyk tymczasowy. 
E p TOAN N 
CZY PANI MIESZKA SAMA?. | 
A może Pani c0ś potrzebuje 

z manufaktury? 
Na wypłatę! Najwygodniejszeę 
wauranki! Najtañszo canyl 
ICrep'de-chine we wszystkich kolorach, 
(tata mesalina, aksamit, jedwab nu płasz= 
cze. Najlepsze wełniane towary; na 
damskie Pe: kostjumy i sulrnie, 
jiak również na męskie garnitury, palta 
i spodnie, Biały towar, Gotowa dame 
‘iska i męska bielizna Pończochy, skar- 
petki i dużo innych towarów, 

Poleca 

LEON RUBASZKIN 
Kilińskiego 44, tel: 36 48. 512-1 


YTY ZTTWNTTY, m WT TYŁ" ta > 
Ada: DAY NOE CEA 
rolne, drzew, warzyw= 


NASIONA ne i kwiatowe, oraz 


narzędzia ogrodnicze 
Polecają składy 


L. Jasińskiego 


prowadzone od roku 1870 w Łęczycy 


NA KURSACH BERLITZA 
— UDZIELAJĄ — 


Ji FRANCUZI — 


FRANCUSKIEGO ul Poznańska 30 i w Łodzi, Andrzeja (U 
ANGLICY — ANGIELSKIEGO f Cennik, na żądanie gralis 
NIEMCY — — NIEMIECKIEGO ; A UWAGA! 


w małych grupach. Lekcję prywatne 
informacje i zapisy codziennie +4 
od godz, ll-ej rano do 8-ej wiecz, 


PIOTRKOWSKA Nr. 39, il p. front, 


Pierwszorzędny krawiec męski z pral 
tyką zagraniczną przyjmuje garnitury 
po 35 zł i palla po 25 zł, z dodat- 
kami, Pozwalam «sobie twierdzić, iż 
robotę wykonuję bez żadnego zarzutu 
Wykonanie solidne i podług ostatnie 
mody, przyjmuję taltże różne przeróbki 


S.BERGIER, ŁÓDŹ, 
ul. Główna 62, parter 1. of. 


Proszę się przekonać, 


DO WYNAJĘCIA RIESCUNE 


1,2 íi 3 pokojowe z kuchnią, Kory. 
tarzem, klozetem i elektrycznością w 
ładnych czystym domu, wprost od go 
spodarza, Oicryt upraszam do admi» 
nistracji „Republiki* sub „Centrum 


4: 
i 
4; 


| ; ; 

KAŻDĄ GOSPODYNI 

POWINNA WIEDZIEĆ, 
że zaprawa do podtóg 


„Jaśniej słoňca“‘ 


nadaje podłogom, posadzkom i lino 
leum piękny i długotrwały połysk 
bez użycia szczotek. i 


„Jaśniej słońca* 
* zastępuje farbę olejną, farbuje bia- 


KAPELUSZE DAMSKIE 
łe podłogi w ciągu jednej godziny 


na kolory: mahoniowy, orzechowy $$ Najświeższe modele. 
ciemny H |Obstalunki, Przeróbki. Wykonanie 
mę wykwintne! jj Ceny. przystępue, 
5 ZAWADZKA 5 
„B-cia Singer“ 
5 ROZ ACT 1 UTA" Niwa 


` MTL 00H a z” wad č RT ZZ z z U eT 
UB LP ZZEK ZĘ 2 4 PETUS niego 1 CE 2, © 
0 TU RE sr S A rP ESN m Ew Wyd » GE mj 
> 3 S $ 3 „maż W Z 
M ML m + —----. -- M M Lena. JD), Ly am 0 0 wy NN 
KZK M zz se 


Spróbujcie `a przekonacie się!! 
Sprzedaż w składach aptecznych 


składach farb i skład. Kolonjalnych = 
(2 ław żł Hy s $ al 
KIM x» e A) 
e i ro 3 w J, 
KonKurencja. 9. x r E $ 
Magistrat m, Łodzi ogłasza ninie wzem kon 8 AB pon i Ka 
kurencję na dostawę 2000 mtr. sześś. kamienia 5 5 NB EL dl. "ło 
polnęgo do bruków miejskich : E 54 se sa KŚ 
Oferty w kopercie zapieczętowanej i zaopa- $ 5 TE A amiba 8, K w 
trzonej napisem: „Oferta na dostawę kamienia È, qE GN i: Se 
„polnego” przyjmuje Wydział Budownictwa Od- [EF S Dy =N age: pa BA 
działu Komunikacji (Plac Wolności Nr. 14, III PĘ <5 >m zka © KA 
piętro, pokój Nr. 51) do dnia 15 marca rb. do M KE: — R zs o, m x 
godz. 11-ej, w którym to dniu o godz. 12-ej na», z RZ = D bou D KA 
stąpi otwarcie ofert. Zz z” ze 
Magistrat zastrzega sabie prawo wyboru o- AE SN PRE 3 À 
fcrt jak równie nieprzyjęcia żadnej, zu EB A 
“Waārunki dostawy jak równie wzór umowy są $R S, N K 
do przejrzenia codziennie od godz,.9-cj do godz. MM le =” u ż 
12-0j w Oddziale Komunikacji. A © Y 
Łódź, dnia 6 marca 1026 roku. EN a 
i Magistrat m. Lodzi, ` Q | 
i 
X 


= i 
an Da JA 


Ka. 


<<=cigai= w 


= zw n 
A 


Tagi a 


p 


La A 


wo. _, „ILUSTROWANA REPUBLIKA" ` 


O o ee M 


TP — $ o — T W: K ) 
$R za sa r m: = h I ) ME I Dwa strzały (wia ojoj W La kobiety Ta 
Ju GA U HEH "= ira © Gy z przeszłością fascynująco piękna przedw.ześnie w sposób „tragiczny HT” 


UŻY ECA" TKU META ZYC ZERO ETEN ORDO (Tragedja krzywdy ludzkiej. zgasła diva — 


hooga . i Salonowo- sensacyjny dramat współczesny w 8 ak'ach, Nazwiska artystów BARRA RA LA MARR 
D Zis A dni naste pny ch ę biorących uczłał w filmie mniejszym seme za siebie mówią a mianowicie; m s 


À 


i ; Urocza Buth Weyker. oraz znakomici  iravicy niem eccy' Eugen R | 
tyrzymi J-ngflzinnv COŻ | i UWAGA: 1) bilety ulgowe I passe-partout ważne tylko od poniedziałku 
Orya J-Y0GZNNY kozwa NY Program monstre! Kiöpfer, Albert Stelnriick I Care de Vogt. NO A ABA r BPO ACE 
Aktów 351 Aktów 15! Przekawała wystawa! Silna tragt łyciowa! Kontor owa wra! Przeniekne widovi natury no senn u o q"dr. 9 i pół wieczoren:. i ? PRE 
(6 adah SLEDE A S RIES E E A AA EE I NE T OE. WATY i M BĘZA s ZEDO PADZEM E SASE TI E Ai i « 


REOOO Pola Milewska, Wa’ 
cław Zdanowicz, M'eczy* 


; ~ T N | 
PUE Q | WARSZAWSKA OPERETKA „NOWOSCI“ ' 
GUI „A Caia A „U. 


66 dalszą obsadę stanowia: JÓZEF | 
sław Dowmurt, Józeś Wie T 


BEHAT A 2) , nlaszkiewicz, Tadeusz WO t 
an =z llicyną Messal | =— CC 
Fbzię r i istrzt STANISŁAW NAWROT. = Reżyser: JÓZEF REDO. | 
ziS po raz ostatni | Kapelńistr | 
l Sp na czele, odegraną zostanie operetka w 3 aktach Granichstaedtena, Początek o godz, 8,80. è 

Er yfoTR AIE I EAN, |WBENZEDĘ mP IŻ 0 tat Au PO 44 URE JA POLA anai UT ae NĄ ACE eee 0 e W VTO E TE TD OS ENT ZB Daae e Dia 


amr | i 


DARRERE 
| 


Każdą z Peń!!! 
chcąc być wedłuz najnowszych paryskich żurnali 
ostrzyżona i czesana “iny Fe 
pierwszorzędnego zakładu fryzjerskiego 


Miś! 


ŁA 
Hi WA 


| Chevrolet: KA 


| PIOTRKOWSKA 27, TEL. 38 09 ł 
Autobnsy APNI R A T J € l E 2 ORO wii. MINI iame Farbowanie wlossów L'oreslę 
Dorożki | Najsłvynniejszo światowe powagi lekarskie stwierdziły, że Henne we Wszystkich kol. przez spec 
Ą | 759, chorób powstaje z powodu obstrukcji K LA 8 INE EAA NREN Ty i i 
Karetki | Chory żołądek jest glówną przyczyną powstania najrozmaitszych 
A | chorób, zanieczyszcza krew I tworzy złą przemianę materji R =. M a a 
Touring | Siynne od 45 lat w całym świecie Nieco 0 Kupoie pianin! 


$port Touring 
Podwozie (iężat0W? 


4 Sprzedaje ze składu w Łodzi 


lilę-Jom MORILE 


SP. z O, O. 


Koné, Piotrkowska 05. 


TELEFON 25-06, 


Nie wszystko jest złotem, co się świecił To też nie każde 
pianino nebyte z rąk prywatnych można nazwać kupnem oka- 
zyjnemą Zazwyczaj okazyjne takie sprzedaże są tylko wprowa» 
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